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mi ponad Indusem i Gangesem. Stąd to 
wypływa, że Herat dotychczas wytrzymał 
80 oblężeń, że obierali go sobie za rezy- 
dencyę: Aleksander Wielki, Dżengis Han, 
rimur i Nadir — i że obecnie o posiada­
nie jego toczy Bpór Rosya, która za- 
jąwszy Herat, zeń już nie ustąpi, a An­
glia nie jest w stanie siłą oręża wyprzeć 
jej na razie.

Dlaczego? Oto dlatego, że naprzód 
Anglia nie jest w stanie, z przyczyn czysto 
wojskowych, zgromadzić odpowiedniej 
8hy, gdy tymczasem Rossya (posiadająca 
linię kolei żelaznej od Morza Czarnego do 
Kaspijskiego, — z Poti przez Tyflis do 
Banku —- z zachodniego brzegu morza 
Kaspijskiego) w niezbyt długim stosun­
kowo czasie może postawić na granicy 
Afganistanu korpus 150.000 wojska, przys 
zwyczajonego do niewygód w tych stro­
nach, do uciążliwych marszów, a więc 
zdolnością do boju przewyższającego an­
gielskie.

Drugą przyczyną złej sytuacji Angli­
ków jest stosunek ich zwierzchniczy do 
Afganistanu, który nie spoczywa na tak 
trwałych i niewzruszonych podstawach, 
aby mogli zaryzykowawszy wojnę z Ro- i 
syą, na ten stosunek bezpiecznie liczyć.

Anglicy, mimo swoich olbrzymich 
zdobyczy kolonialnych, nie posiadają ta­
lentu kolonizacyjnego. Gdziekolwiek wy*

że obydwie strony, t. j. Rosyanie i Af- 
gańczycy pozostają w zajętych przez sie­
bie punktach do czasu, dopóki komisya 
mieszana nie ustanowi granic. Rosya 
jednakże i tutaj zastrzegła sobie, że Af- 
gańczykom niewolno uczynić żadnego
kroku w granicach posiadłości 
czących.

Dzienniki angielskie nie tają 
niebezpieczeństwa. Najwymowniej

doty-

wcale
rzecz

przedstawia w jednym z ostatnich nume­
rów Morning A d v e r t i’s e r, który 
pisze:

„Nieulega wątpliwości, że polityka 
rosyjska upatrzyła dogodną dla siebie 
chwilę do rozszerzenia swoich posiadłości 
kosztem Afganistanu i skompromitowania 
w oczach świata potęgi brytyjskiej w In­
dy ach. Niezapominajmy o tem, że wynik 
tego rosyjsko-angielskiego sporu, stano­
wić może, o życiu lub śmierci państwa 
brytyjskiego, a rzucenie rękawicy do woj­
ny, to tyle, co potoki krwi i powódź po­
żarów w Azyi środkowej, na morzu Za- 
chodniem, a nawet u granic naszej oj­
czyzny”.

PSALMY
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Wszak my duchy, Ducu święty ? 
Wiecznie wstajem z włsnych kości— 
Wszak jak Chrystus wiebowzięty 
Wniebowstąpim w Raj niłości ? 

-Wszak my jedni i ciż smi, 
Tylko coraz wyżsi, Pan£?
I garniemy się wiekami 
W ostateczne Zmartwychwstanie ?

Jawem życia, czy snem w grobie 
Z wiosny w wiosnę—wcąż ku wiośnie— 
Kwiat niebieski, duch nasz— rośnie, 
Wszyscy rośniem wciąż ku Tobie !

Kto opisze—kto opowi ?
Bóg jest jeden—jeden san ! 
Przecież w Bogu dano nam, 
Ze. my będziem jak Bogowie !

Lecz wprzód ziemia ta stroskana 
Pokój przyjąć musi wszędzie 1 
Wszak kazana w imię Pana 
Ewangelia wieczna będzie ?
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Zarząd finansowy

ZATARGI
Zatarg między Rossyą i Anglją w 

sprawie afgańskiej stoi w tej chwili na 
czele bieżących wypadków politycznych, 
a widmo grożącej wojny rzuca corar sil- 
nielszy cień na horyzont dyplomacyi 
eurepejskiej. W szczupłych ramach na-

ców pozostają zawsze obcymi i nie po­
siadają zdolności zbratania się. Dla tego, 
lubo rząd angielski w wielu krajach głę­
bokie zapuścił korzenie, nigdzie nie zyskał 
popularności, raczej zawiść — jak n. p. 
w Indyacb. Podobnież i w Afganistanie 
Anglicy nie potrafili zjednać życzliwości 
dla swego protektoratu.

Inna rzecz (Rosya, ta daleko sku­
teczniej umie dla siebie zdobywać zwo­
lenników na wschodzie za pomocą rozwoju 
handlu. Rosyanie posiadają nie mniejsze 
od Anglików zdolności handlowe i Rosya 
przez opanowanie handlowe Azyi środko­
wej — ostatecznie zada zabójczy cios sta­
nowisku politycznemu i handlowemu An­
glii w Indyacb.

Świadoma dokładnie stosunków, Ro­
sya wytknęła sobie plan działań i korzy­
stając z zawikłań politycznych Anglii wy­
sunęła swoje placówki ku granicom Af­
ganistanu, zajęła Stary Sarakh; wysłała 
swoje forpoczty jeszcze o parę mil dalej 
na południe ku Pulai-Kathun, dolinę 
rzeki Heri-rud, to jest do punktu, gdzie 
się schodzą z sobą granice Persyi, Afga­
nistanu i Turkomanii. Punkt ten jest od­
dalony zaledwie o 200 kilometrów od 
Hera tu.

Krok ten Rosyi zniewolił Anglię’do 
działania odpornego

Rząd angielski skłonił emira Afga­
nistanu, dotkniętego w jego prawach do 
południowej Turkomanii, że tenże obsa-

przez

Zygmunta Eminskiego.

Wszak z planety, co się rozciął 
Na odłamków tyle—tyle—
Daj nam Duchu—daj tę chwilę !

Chrystusowy uścisk bratni 
Gdy okoli wszystką ziemię, 
Wejdzie, wejdzie wiek ostatni, 
I ostatnie ludzkie plemię.

PSALM NADZIEI.
in-16. A ja prosić będę Ojca, a 

nego pocieszyciela da wam, aby z 
wami mieszkał na wieki.

17. Onego Ducha prawdy, które­
go świat przyjąć nie może, bo go nie 
widzi ani go zna. Lecz wy go zna­
cie, gdyż u was mieszka i u was bę­
dzie.

18. Nie zostawię was sierotami— 
przyjdę do was.

Ś. Jan, Roz XIV.
6. I widziałem drugiego Anioła 

lecącego przez pośrodek nieba, ma- 
jąeego Ewangeliją wieczną, aby zwia 
stował siedzącym na ziemi i wszel­
kiemu narodowi i pokoleniu i języko­
wi i ludowi.

Objawienie Sw. Jana Roz. XIV.

Dość już długo—dość już długo 
Brzmiał na strunach wieszczów żal ! 
Czas^uderzyć w strunę drogą, 

W czynów stal !—

Żegnaj ziemio z bólem ! z żalem !
— Wszędzie święte ze świętemi — 
Nowe błyszczy Hieruzalem 
Na padole starej ziemiJ

Druga droga—trud był śliski— 
Krwi spłynęło i łez morze! 
Lecz anielstwa czas już bliski— 
—Pójdą—pójdą w Ciebie, Boże !

—Tak wam z krzyża, o plemiona, 
Dziś proroczy Polski naród: 
Choć mówicie: ,,Ot, już kona,“ 
W nim przyszłości waszej zaród,—

Polsko! Polsko! grób twój tylko 
Był kołyską nowej zorzy! 
Śród wieczności jedną chwilką, 
W której począł się dzież boży!

szego pisma notowaliśmy dotychczas za­
ledwie pobieżne szczegóły z całej sprawy 
i dlatego dzisiaj pragniemy streścić ro­
dzaj poważnych zawikłań, by czytel­
nikom dać obraz całej sytuacyi.

Spór między Anglią a Rossyą toczy 
się nie od dzisiaj i toczyć nie przestanie, 
dokąd jedna strona z orężem w ręku dru­
giej nie zwycięży. Idzie tu bowiem o po­
siadanie, lub opiekę nad krajem, który 
jest kluczem dla handlu z Azyą środ­
kową.

Faktem jest, że Rosya oddawna usi­
łuje zdobyć dla swego^ handlu drogi 
światowe. Najprzód otworzył Piotr Wiel- 
ki morze Bałtyckie, później zwrócono 
usiłowania do opanowania morza Czar­
nego, teraz zaś rząd carski zwrócił oczy 
na Ocean Indyjski i perskie zatoki mor­
skie. W ostatnim tym kierunku najważ­
niejszą pozycyą jest Herat o ktorem 
słusznie niedawno wyraził się V ambery w 
Pest. Hirlap, że na przestrzeni po- 
między górami Sulejmana i Oxus • mia­
sto Herat ze swoim obwodem stanowią 
jedyny punkt, który, jak pamięć ludzka 
sięga, zwracał uwagę wielkich zdobyw­
ców Azyi ze względu na swe strategiczne 
położenie i handel środkowej Azyi. Przez 
całe wieki średnie aż do początku prze­
szłego stulecia miasto to, położone w urój 
czej dolinie łańcucha gór Paropamisus, 
stanowiące centralny punkt handlu po­
między Indyami, Persyą i Turkiestanem, 
ściągało do siebie zdobywców Azyi, 
którzy stąd operowali swojemi wyprawa­

dził w dolinie rzeki Murgab, w obrębie 
której także Merw leży, nietylko miasto 
Ponshedech leżące u podnóża północnego 
łańcucha gór Afganistanu, ale także Sahi- 
Yasi, wysunięte na północ więcej nawet 
od zajętego przez Rosyę Starego Sari 
Yasi oddalone od Merwu zaledwie o 107 
kim.

W odpowiedzi na to wystąpienie Af 
gańczyków, Rosya zażądała stanowczo 
natychmiastowego opuszczenia zajętych 
przez nich pozycyj, grożąc posunięciem 
swych forpoczt i przerwaniem zupełnem 
układów o regulacyę granic. A ponieważ 
Rosya groźbę poparła rzeczywistem po­
sunięciem wojsk swoich, Afganczycy 
opuścili Sary-Yasi, pozostając jednak w 
Pandschedech.

W postępowaniu tem Rosyi prasa i 
rząd angielski dopatrzyły zerwania pro­
wadzonych układów granicznych i żądały 
przed rozpoczęciem dalszych ugód, nie­
zwłocznego ustąpienia wojsk rosyjskich z 
pozycyi spornych. Niektóre nawet dzien­
niki angielskie wystąpiły z artykułami 
dowodzącymi, że niespełnienie tych żą­
dań— to cacus beljli, przyczyna do 
wojny.

Niewiele jednak robiła sobie Rossya 
z tych gromów prasy, a rząd angielski 
widząc energiczne obstawienie Rosyi przy 
granicy naturalnej, spowodowany za­
pewne kłopotami politycznymi, których 
obecnie niebrak Anglii, zmiękł w swej 
energii.

J Obecny zatem stan rzeczy jest taki,

Wszystkim ciała dał Jehowa— 
Duszę wszystkim Chrystus dał, 
A Duch święty żywot chowa, 
By wraz ciało z duszą zlał !

Czas już zedrzeć z wieku chmurę ! 
Idącego Pana chwalmy 
Rzucać palmy—rzucać psalmy— 
Kwiaty na dół—pieśni w górę !

Ja wam mówię—nie daleki 
Zbawiciela Objawiciel ! 
Nie daleki—nam przed wieki 
Obiecany Pocieszyciel !

O rzucajcie pieśni, kwiaty !
Oto idzie—idzie pan;
A nie smętny jak przed laty, 
Wolny cierni, gwoździ, ran!

Oto idzie już godzina.
Poznan będzie niepojęty !
Z Ojca weźmie, weźmie z Syna
I rozleje się Duch święty !

A*nie trony—ni korony 
Pierwsze ujrzą Cię na niebie — 
Lecz niewinnie umęczony, 
Ten, o Duchu ! urzy Ciebie !

Kto lat tysiąc wieku strawił, 
Kościół broniąc od poddaństwa ! 
Milionową pierś wciąż krwawił, 
Aż rozdeptał gad pogaństwa!

Kto śród ludów nie miał brata, 
Ten na czyim już pogrzebie 
Były wszystkie króle świata, 
Ten o! pierwszy ujrzy Ciebie!

Bo choć krwawy—choć zemdlony, 
Wzrok utopion trzyma w niebie! 
A kto patrzy w Ducha strony 
Ten, o Duchu, ujrzy Ciebie!

Ni zmysł kupców ni dłoń kata 
Przeciw prawdzie nie pomoże

Przemieniony, z niebios szczytu,
Z nad wszechświata gwiezdnych ścian, 
Jak widnokrąg wszechbłękitu
Ku nam spływa—spływ: Pan !

O! ten błękit pijcie dussą 
A wam wszystko zbłękitnieje ! 
Choć was męczą—choć was kuszą 
Uwierzycie w mą nadzieję !

Niech was darmo nie przestrasza, 
Że dziś podłość górą wszędzie!
Z wiary waszej wola wasza— 
Z woli waszej czyn wasz będzie !

Nie powróci stara klęska — 
Duchom—duchom tryumf dan ! 
Oto idzie moc zwycięzka, 
Panujący idzie Pan !

Dość już długo—dość już długo 
Brzmiał na strunach wieszczów lal ! 
Czas uderzyć w strunę drugą, 

W czynów stal!

Moskwa całą siłą tępi co tylko nosi 
cechy polskie. Mści się ona nie tylko na 
ludziach ale i na przedmiotach mart­
wych — przedmiotem jej nienawiści nie 
tylko miateżniki, ale nawet czapki.

Właśnie oberpolicmajster warszawski 
dał dowody swojej tygrysiej zapalczywo- 
ści, ujrzawszy w magazynie p. Kosińskie­
go na Nowym Świecie rogatywki, zro­
bione dla dzieci na święta. Wpadł no do 
sklepu, a pochwyciwszy jednę z nich, 
rzucił o ziemie i podeptał nogami, pie­
niąc się od złości. Natychmiast zabrano 
dwadzieścia kilka czapek wraz z właści­
cielem magazynu. Tylko szczególnej pro- 
tekcyi wpływowej osoby zawdzięcza on, 
że się nie dostał do kozy, i że tylko 
skończyło się na wielkiej kontrybucyi z 
futra dla policyjnego dygnitarza i na de- 
klaracyi: „że nigdy nie będzie robił nic 
takiego, cokolwiek nosi na sobie cechy 
polskie. “

Prawie równocześnie wydano rozpo­
rządzenie zrewidowania wszystkich war- 
statów czapników warszawskich, nie zna­
leziono przecież nic podejrzanego.

Drugim faktem daleko donioślej- 

skiej.
Projekcistą jest J. Gudowski, czło­

nek b. IX. departamentu rządzącego Se­
natu w Warszawie.

Abramowicz zasługiwał się carowi, 
dostarczając mu najpiękniejsze kobiety z 
opery i baletu, Muchanow zniósł szkołę 
dramatyczną, a Gudowski w inny sposób 
chce zarobić na ordery i ruble. Projekt 
Gudowskiego jest rzeczywiście piekiel­
nym, bo styka się z planem innego Mo­
skala, proponującego teatr moskiewski w 
Warszawie.

Czy taki fakt nie poderwie gruntu 
pod nogami moskiewskich dygnitarzy u- 
rzędujących w Warszawie nie wiadomo, 
spodziewać się jednak należy, że nie 
przejdzie bez wywołania starcia. Już na­
wet sami czyści Rosyanie przywykli do 
słuchania polskiej muzyki i śpiewu, i pra­
wdę powiedziawszy, oni to zawsze prze-' 
płacali bilety na przedstawienia, gdy się 
zjawiła jaka nowa opera Moniuszki. Gu­
dowski jest Polakiem, przynajmniej z u- 
rodzenia i imienia, więc tem nikczem­
niejszym jest jego postępek. Nie można 
się przecież dziwić zacnemu senatorowi.

Uzbierał grosza sporo, kupił dom 
wielki przy ulicy Marszałkowskiej i prze­
sycił się rozkoszami ziemskiemi, dla tego 
w swojej kamienicy nie znosi ani mło­
dych małżeństw, ani dzieci.

Znany to fakt, że Gudowski przyi- 
muje lokatorów jedynie bezdzietnych i 
do tego ludzi poważnego ju^ wieku. Je­
żeli zaś komu urodzi dziecko, natych- 1 
miast mu lokal wymawia.

Czy taki człowiek może mieć jakieś 
uczucia, czy od tego zdemoralizowanego 
dygnitarza można spodziewać się jakie 
goś podnioślejszego gustu ? Zrodzony w 
kale, przeżywszy w brudach cały żywot, 
nic dziwnego, że chciałby, aby nie ist 
niało nic, co ma jakikolwiek pozór szla­
chetniejszego dążeni?, szlachetniejszej i- 
dei i tendencyi.

Teatra nasze rzeczywiście od Abra­
mowicza poczynając, były zawsze pod za­
rządem Moskali lub wybranych adorato­
rów cara. Historya tego zarządu, to hi- 
storya brudów najwstrętniejszych, najha­
niebniejszych. Prostytucya, sprzedajność 
rozpusta posunięta do najwyższych gra­
nic, to cechy główne.

Doszło do tego że w ostatnich cza­
sach, prawie z całego personalu kobiece­
go, tak z komedyi, jak z baletu i chóru 
czyli opery, jedna tylko pani Aleksandra 
Rakiewicz pozostała czystą bez zmazy! 
Za to też mimo prawdziwego talentu, 
wynagradzaną była bardzo mizernie (600 
rubli rocznie) i starano się wszelkiemi si­
łami nie podarwać jej sposobności wyka­
zania swych zdolności. Role jej (zawsze 
wysoko dramatyczne lub tragiczne) pod 
rozmaitem przyczynami przeznaczano in­
nym artystkom mniej zdolnym, ale pro­
tegowanym ! .

1 Wreszcie w ostatnich czasach i iun- 
dusze wyczerpały się zupełnie. Rząd prze­
znaczył dla Teatru subwencyę około 10

Mimo to wszystko, znalazło się zawsze 
dość rubli dla primndon zostających w 
łaskach carskiej psiarni.— Talent rodzin­
ny kulał i rozwinąć się nie mógł-

Dowodem tego żywym Modrzejew­
ska, którą usunięto z Teatru, a dziś gdzie 
nareszcie cały świat ukląkł przed wielką 
artystką, i pan Gudowski nie omieszkał 
wynaleźć źródeł, dla opłacenia jej wystę­
pów gościnnych w roku bieżącym.

Sowa.

Kraj Herat w Azyi

Wy pędzać!

Czytelnicy nasi wiedzą,—pisze ,K
Pozn.“ — że układ między Prusami a Ro- 
syą, na mocy którego poddani pruscy, me 
mający utrzymania, mają być wydaleni z 
12 gubernij Kr. Polskiego, oraz z guber- 
nij wileńskiej i kurlandskiej— a poddani 
rosyjscy z nadgranicznych dzielnic prus­
kich do tychże 12 gubernij — odnosi się 
głównie do Polaków, których przypływ 
znaczny mógłby zdaniem ,,Nordd. Allg. 
Ztg.“ zmienić stosunek narodowościowy

Powiedziała to „Nordd. Allg. Ztg.“ 
Organ kanclerski przyznaje, że ludność, 
przybywająca do Prus, mogłaby być po­
żyteczną dla rolnictwa, które wobec zna­
cznej emigracyi do Ameryki, potrzebuje 
sił roboczych, atoli względy narodowe 
nie pozwalają na wzmocnienie w ten spo­
sób żywiołu polskiego, gdyż to mogłoby 
z czasem stać się dla Niemców bardzo 
szkodliwem.

Interes ekonomiczny poświęcony tu­
taj jest widokom i względom politycznym: 
tani a swojski żywioł roboczy ma być 
wypędzany z kraju dla tego, że jest Po­
lakiem.

Za ,,Ndd. Ali. Ztg.“ odzywa się 
,,Posener Ztg.“ i uderza w ten sam ton za­
wistny: wypędzajmy! — z polskiej ziemi 
wypędzajmy lud polski, który z pod pa­
nowania Rosyjskiego dla jakichbądź przy 
czyn odważa się przybywać do dzielnic 
polskich pod panowaniem pruskiem tj. do 
Prus Wschodnich [od strony wschodniej i 
południowej], do Pr. Zachodnich [ze stro­
ny wschodnio-południowej], do Wielko­
polski [od strony wschodniej] i do Ślązka 
[od strony południowo wschodniej,] od 
Królestwa i Galicyi.

„Posener Ztg.“ widzi rzeczy bardzo 
czarno w ogromnych—przerażajar^'’ 
zmiarach, mówi o polska -«vwiańskim po­
topie, i sądzi wystarczy te piętrzą­
ce ox\ wały polskiego napływu odpierać, 
ale rząd powinien z drugiej strony kiero­
wać przemysłową ludność niemiecką z 
głębi kraju ku wschodowi, aby zapobiedz 
polonizowaniu tych dzielnic. W 4 kwar­
tale wydalono z W. Ks. Pozn. 15 osób i 
to po większej części zwyczajnych prze­
stępców; pomiędzy tymi 14 wydano Ro­
syi. To dla „Posner Ztg“ bardzo mało— 
trzeba będzie zdaniem jej rozwinąć na 
szerszej podstawie skuteczniejszą czyn­
ność. Niech się prasa polska na to obu­
rza, niech posądza prasę niemiecką o brak 
liberalnych zasad,—liberalizm swoją dro­
gą, a niezbędna obrona przed polonizacyą 
swoją idzie drogą. Obce, polskie żywioły 
w prasie polskiej zawsze były najniena- 
wistniejsze dla Niemców.

Na taki potok wezbranych uczuć zdo­
był się od razu organ postępowy, który 
w egzemplifikacyi posuwa się jeszcze da­
lej i powiada: patrzcie na Austryą !—do 
czego tam doprowadziły obce żywioły ? 
Oto do tego, że tam dziś nogami kopią 
żywioł niemiecki ! ?

Nasi najserdeczniejsi tak się zaciet­
rzewili, że nie chcą poprzestać na włóczę­
gach, zbiegach bez zajęcia i utrzymania, 
gotowi na mocy sojuszu niemiecko-austry- 
ackiego wypędzać Czechów i Polaków z 
Czech i Galicyi—aby biedny, nieszczęśli­
wy szczep niemiecki w Austryi uratować 
od zagłady !

Obecnie ogólne zajęcie budzi sprawa 
Heratu, i nie będzie bez interesu dla czy- 

• telników bliższe zapoznanie się z tą kra- 
> iną, która w niadalekiej przyszłości może 
t się stać powodem poważnych zatargów 

pomiędzy Angbją a Rosyą.
Herat zwykle bywa wspominany z 

Afganistanem choć do niego ściśle nie 
należy. Kraj Herat graniczy na północ z 
plemionami turkomańskiemi, które przy­
jęły poddaństwo rosyjskie, na zachód z 
Afganistanem, a na wschód z Persyją. 
Klimat Heratu jest dość umiarkowany i 
przyjemny. Latem upały zmniejszają się 
przez wiatry z zachodu, a zimą tempera­
tura zaledwie na kilka dni spada o kilka 
stopni niżej zera. Śnieg pomimo wyso­
kich gór nie trzyma się dłużej nad dwa 
tygodnie. Do najprzyjemniejszych pór ro­
ku należą wiosna i jesień. Rzeki przerzy­
nające prowihcyę, służą do nawodnienia 
miejscowości mniej obfitujących w wo­
dę. Urodzajność gleby jest przysłowio­
wą.

Miasto Herat, stolica kraju, położo­
ne jest w pięknej, urodzajnej dolinie rze­
ki Herimda. Tworzy podłużny czworo- 
ook, otoczony wałem ziemnym w wyso­
kości 15 metrów. Wał ma pięć wrót i 
ma przed sobą szeroką fosę, napełnioną 
wodą. Wszelako ani fosa, ani wał nie mo­
gą dziś stanowić trwałej obrony przeciw­
ko napadowi wojsk europejskich, zwłasz- 
cza, że ną wschodzie od miasta jest du­
ża wyniosłość, górująca nad miastem.

Liczba mieszkańców miasta sięga 50 
tysięcy głów. Droga główna prowadzi z 
wschodu do wrót południowych, gdzie 
centralizuj się cały handel miasta. Tu ta­
kże są targi i karawansareje. Inne części 
miasta stana* ią cały labirynt wązkich i 
małych uliczek. Na około miasta piętrzą 
się po różnych stronach ruiny i mury, 
świadczące o dawnej wielkości miasta. 
Pomimo to wszystko Persowie nazywają 
Herat ,,perłą świata.“ Głównym przemy­
słem jest fabrykowanie broni, wyrobów 
bawełnianych, jedwabnych i wełnianych, 
dywanów i sukien. Obecnie jednak gdy 
sukna europejskie i wyroby bawełniane 
zapanowały na targach azyatyckich, He­
rat przestał je wyrabiać, straciwszy miej­
sce zbytu.

Anglicy i Rosyanie uważają Herat za
klucz do Afganistanu i Indy’ kie­
rat krcczyli ludyj.

cały handel karawanowy 
wa się tą drogą. Z tąd tłomaczy się to 
ciągłe dążenie różnych państw do zawła­
dnięcia Heratem. W r. 1856 Anglicy roz­
poczynali nawet wojnę z Persją, byleby 
tylko z Heratu uczynić swoją prowincyę.

Herat zdobyty był przez Arabów ra­
zem z Persją i dostał się pod władzę kali­
fatu. W r. 1036 Herat zawojowany zos­
tał przez seldżuków; później stał w peł­
ni rozwoju pod rządami udzielnych ksią­
żąt. Lecz w XIII wieku zawładnął mia­
stem Czinghis-chan i zniszczył je całko­
wicie. Odtąd losy miasta nie są wesołe.

Samoistnego stanowiska doczekał 
się Herat w bieżącym stuleciu podczas za­
targów jakie szarpały Afganistan. W o- 
statnich jednak, po r. 1874, Chan afgań- 
ski znów osadził w Heracie swego guber­
natora, z którego ludność miejscowa, 
chcąca być całkiem niezależną, jest naj 
zupełniej niezadowoloną.

Tymczasem Moskale postanowili za­
wojować Herat, o czem Europą dowie­
działa się dopiero wtedy, kiedy Moskale 
już do Heratu się posunęli. Z Heratu bę­
dą Moskale mieli drogę do Indyj, gdzie 
siedzą Anglicy.— Można sobie wystawić, 
jak miły jest ten pochód rosyjski dla An­
glików, teraz właśnie, gdy mają tyle kło­
potu w Sudanie i w Egipcie. — Czy z te­
go wyniknie jaka wojna, to wykaźe 
przyszłość.

Z medycyny politycznej

Parę urywkó z ,,Djabła“ pisma hu­
morystycznego w Krakowie.

A u s t r y i zaaplikowano powtórne
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szczepienie koleji północnej.
Angielscy lekarze umyślili leczy,1 

Grahamem Arabów mocno zdenerwowa­
nych zamiłowaniem wolności. Kura<>ya z 
oporem postępuje—pomimo, że pa<JeĘC1 
gustują w grahamie—i jak się zdaje, zje

Czupka stworzył nam aktorów.
•a-/ Z łatwością możecie się Sz. czytclm*

dzą go do szczętu. Z
® , . , „ n v nostawih FrancuzomChińczycy postawi

bańki siekane.N iemc om powyr^tały kolomjskie 
brodawki, które liberały amputować 
chcieli, ale Bismark sprzeciwił się opera­
cyi, % co w dniu Igo Kwietnia otrzymał 
od Wdzięcznego pacjenta honorarium w 
kwocie 2,30- 000 mr.

Prusy Moskwa zamierzają 
wspóluemi sihtmi - ’-<mać na Polsce Kei-

cy w myśleć w przyjeemności owego wie­
czora, jeżeli wam powiem, że nietylko za­
pachy wydobywające się ze stajni znaj­
dującej się pod sal.; myjnie raziły or­
gan węchu, ale i nieszczęsnych w cu­
dze nazwiska przyswojonych inteligent­
nych aktorów i aktorek nad w/raz nudzi 
ła. Gdyby autor p. L i .iński był widział 
to przedstawienie, nie« hybnie choroba by­
ła,by rezultatem wraże

P. Julicki, alias lipka jako
Damazy Zegota uwyf^11^ u’ s 0 
gan, ale nie zrozumdŁU c: - akteru 
tąd gra jego była facze3 kry^ką własri^

Galicja ro^ rowała się w rozwoL 
nienie obyczajów. ^7—

Teatr krakowski na . etni­
czny rozstrój, wybiera sif, ze wz jędów 
klimatycznych do Wiedni^ pOratową- 
nia sił zwątlonych dile-cya zaś, tra-

jego osoby.
Pan BąkalslA alias Konopiński w ro 

li rejenta był r -rzystępniojszym; a grę te­
go moś< idzieja możnaby nawet dobrą na-

7 -IvLv 1 1 -^intrygujące sceny o J j ^4,,;A Jazwać

osobiście z Wielb, ks. Rodowiczem p. re­
daktorze przekonaliście. A zatem mcc i 
tam pisze, kto co chce, że tak me jest, 
to my mu tu wręcz oświadczamy, 1 0 
wiadczymy każdej godziny w oczy, 
jest bezczelnym kłamcą, takim m ą 
jakim stało się to pisemko, co o tyc 
zaginionych pisało, iż tu się okupili po­
między nami i pieniądze stiacih, a 
wcale nie byli i nic nie kupili i mc n 
stracili, o czem już publicznie głoszą, a 
le jakiś zazdrośnik naszej 0 011 
to na nich, ażeby siebie fał8zy" 
wyższyć, a nas poniżyć, a piz

ę poniżył, bo przecież szydła z worka 
bo aż z Europy —z Koźmina pi­

sze j tu przyjedzie napowrót, a-
żeby kłamców i oszczerców do odpowie­
dzialności pociągnąć.

To otwarcie piszemy 1 <> umieszcze-

or-

więcej uwjd ,, . ....... ... Mosie alias MaliszewskiegoOd pan
Lkocha^ Mańki] spo-

wiona goraczkupatryotyezn.,-.^ I dłiew„( '^<1 cokolwiek więcej, jeżeli
» ---- 1... «—/ i to bodaj animuszu, tymcza-dza dla własnego ratunki- ope^ me-

miecką do Krakowa.
Teatr narodowy rosyjski dr

nie -jc 
śem

;zony I Jest

hiotonnie, jak chłop cepem, 
artystycznej inteligen-

chorobą zwana: „Tęsknota za ojcz znąU cy; 
(Hein^^d^^1^ 8i^ d0 YaT8Zawy !
Id^ie on w ślady teatru krakows^.— 
Atóry przed kilku laty dotknięty tą samą 
chorobą, szczęśliwie wyzdrowiał ir Fe-

, Go ' i 
ko

I ■ „ 3 Koniński, tak
id . >. Antonim, a p.

działał chyba ja^ 
- sceniczny chłodem.

nie tego, i-tego listu prosimy, niech, wyj- 
dzj£_prawda jak oliwa na wierzch.

Najstarsi osadnicy w Hofa Parku.
Michał Lepak, 
Walenty Pepliński, 
Józef Tyczkowski, 
Walenty Sigmański, 
Michał Szmidt, 
Franciszek Lepak, 
Walenty Cholewiński.

ZaSkNadszedł ięc Nowy rok 1885. A 
że nie zdołał oęgnąć ów komitet swoich 
przedsięwziętym zamiarów, a czas był 
krótki, więc 3 tu robić, umyśleli oni 
sobie dać driować tykiety, gdyż nie 
byli pewni svgo. Przez te drukowane 
tykiety więc ńwili sobie, za doskonałą 
naszą pracę, ięgniemy z pew nością na­
sze krzesła najk następny, i tak się też 
siało. Tykiet drukowane były 2 ty­
godnie przed Iow j m Rokiem, każdy je 
dostał w czasi Oni więc pracując jak 
najusilniej prz ten czas zbałamucili całą 
parafiją tak alece, że znowu ów (po 
twierdzony łdaj) komitet dostał wię­
kszość.

Dzięki ty którzy dali się obałamu- 
cić, oddali osy na nich i przeprowa­
dzili ich na?k 1885.

Cóż onńż w elkiego zrobili w tym 
roku? Aż 2ygodnie przed Wielkanocą 
zebrała sięjlelegacja z trzech tegoż ko­
mitetu, to Et: Michała Młodzika, Igna­
cego Flis ąana Gajewskiego. Pośli oni 
wprost do tcybiskupa i powiedzieli mu 
śmiało w oć^, że ani Ksiądz ani Arcy­
biskup nie a ją z nimi nic do czynienia, 
oni są rządjńele parafii i kościoła, a więc

Ń^673 na Grove ul. a od Nowego Ro- 
ku wvei#gnMe.n pod Numer 710 Gr«ve

Burnham ul. W moje eUre mmjeoe 
co*" • ciń mego brata syn i8 Marca .^^an WoRieohow.ki, ale 
nazywa się także Jan vr j 
on także tego nie podpisał, ale jest jesz 
cze jeden Jan Wojciechowski, który ma 
“Lzkaó nu Garden ul. i który Jest mato 
“a. y- Wi’° d° d-Om" 3eg° ±
“e zastałem go w domu, w.ęo przya^ł 
do mnie na drugi dzień i zapj 
co ja od niego chcę, więc ja go s ę za 
nvl on podpisał to pismo, a on od- 
pytał, y wielu mi po-

pr08i: 
Urn aby ze mną poszedł do Redakcyi 

Zgody" a on Odpowiada że me potrzebn- 
a więc tak, rzeczą on się do tego na- 

leży a nie ja. Tyle donoszę moim przy- 
jaciołom i wszystkim parafianom, że ja 
do tej bandy co naprzeciw kościoławi i 
księżom występują nie należę.

Jan Wojciechowski 
714—716 Grove Str , Milwaukee Wis.

Czesi zamieszkali w Ameryce posta- 
„owili « cola odwied«eni» Teatru Naro- 
douego w Pradee, urzdetó "yciecak,. 
zapraezjąc do wapóludaialu I olaków, 
i ustanowili niżej podpisanego, jako aa- 
stęjicę Komitetu Centralnego w sprawach 
tyczących się Polaków.

Przekonawszy się dostateemne, ze 
wycieczka ta nie jest urządzoną, ażeby 
przy tem zrobić jakiśkolwiek interes, 

mająca cel czysto tylko narodowy,

Ziemie Polskie

Warszawa- Jenerał Gurko, guberna­
tor Polski, odebrał polecenie wyyracować 
plan wojny na Afganistan. Prawdopodo­
bnie obejmie ón też główną komendę tej 
wyprawy. Z 70 tysięcy wojska, stojącego 
w polsce, odebrało 30 tysięcy rozkaz wy­
marszu do Odessy. O mieszkańcach Pol-

Miski wyrażają się Moskale, że Polacy za­
patrują się na niniejszą wojnę zupełnie o« 

i że o powstanie nie potrzebująlecz mająca cel czysto tylko narouuwy, zi<?b|e
postanowiłem Komitetowi centralnemu 1,^ obaw’y, a w razie 
przyjść w pomoc i w sprawach ty ch po-1 gjęCy przytłumienie

takowego to 40

m:jędzy Polakami a tymże Komitetem po-

tersburgu. /
Pewna część dnchowiej>^a poznan- 

.kiego wielce zgryzioną Mog»-
- -- Newskiego, popa-sławionej pamięci NL . .

dla w jakąś 3- T
dliskn-^^^ ^n U' ^dawa,d0 lm S1Q> ze 
duch Niegok^^S0 wołał do Za- 
braniam/^^1 uczestniczyć na moim po-
grzełfi^ja tylko chcę kapłanów z pol- 
skpmi sercami ! Księdzu kanonikowi Ma- 
Tyjańskiemu zdaje się nawet, że mu po 
tem świadectwie wydanem przez zmarłe­
go—Bismark wsadza na głowę infułę ar­
cybiskupią ! Ks. Kantecki również srodze 
dotknięty tą śmiercią—chodzi zadumany, 
gdzie siędzie to sobie siedzi... i okrutnie 
pije... od rana do wieczora... gorzkie łzy 
własne !

Na szlachetnem czole redakcyi 
„Słowa“ wyrastają dwie charakterysty­
czne narośle ! Lekarze nie radzą operacyi, 
twierdząc, że to są widome znamiona wy. 
bujałej mądrości, będąc w obec opinji 
publicznej ochronnemi markamhdla kpiej 
głowy.

O paniach cn y ba szczegółowo rozwo­
dzić się nie będziemy, gdyż okazały jak 
najlepsze chęci, z wyjątkiem panny Kore­
ckiej po inteligencku Mochnaekiej, która> 
w roli Mańki zasłużyła na ostrą krytykę. 
Już z ubioru biorąc nie mieliśmy przed 
sobą Sierotę, ale kokietkę, a grą swą sta­
nęła na stopniu zera. Aż mi się formal­
nie źle zrobiło, słuchając monotonne jej 
żale, widząc jej niesłychane omdlenia, jej 
rzadki apetyt, apatyt przy bólu głowy i 
inne sceniczne nonsensa.

Nadmieniam w końcu, że jeżeli nie 
z szacunku dla publiczności, to choćby z 
sanitarnych względów, trupa wzmianko­
wanych artystów winna była wybrać od­
powiedniejszy lokal dla swych artystycz­
nych występów

Wyjaśnienie rzeczy.
Fałszywy komitet. Biedny Świerczu 

jakźę cię złapano.. Pierwsze te słowa wy­
czytałem w Zgodzie, Nomrz. 7. W N< mrz. 

^g°dy, była krótka korespondencja, 
z nadgłówkiem „K o m i t e t”, dalej ku

Antoni.

Korespondencyje.

Rocznicę 3 Maja 1791 r., jako dzień 
ogłoszenia Konstytucyi w Polsce, obcho­
dzić będę Tow. Nar. w Filadelfii w Po­
niedziałek 4go Maja wieczorem, w Hali 
zwyczajnych posiedzeń przy ulicy 3ciej w 
stronie Północnej.

Do licznego współudziału całą Fu-

Winona dnia 20 Kwietnia 
Szanowny p. Redaktorze !

85 r.

bliczność Polską obojga płci zaprasza 
imieniu komitetu

Wincenty Domański.

w

Z przyjemnością mogę donieść, że 
„Tow. Pol. Kółka Dramatycznego, sta­
nęło już w dobrem porządku i niebawem 
nazwiska członków będą w Sz. Org. Zw. 
„Zgoda ogłoszone, a więc przybędzie do 
Zw. Nar. spora garstka dobrych wiaru­
sów, bo około 40 do 50 członków, a tow. 
to zawiązało się jako grupa Związku. Na 
nadzwyczajnym mityngu dnia 19tm. wszy­
scy obecni członkowie wpłacili swoją na­
leżność do Zwiżzku tj. wstępne i na ozna­
kę, na wdowca i wdowę i na fundusz że­
lazny, które to pieniądze posłane będą w 
tych dniach jako i spis imion i nazwisk 
członków przystępujących do Związku N. 
Pol. w Ameryce.

Hura niech żj ją Rodacy w Związku.
Z szacunkiem

Robert B. Zaborowski.

Nowy York 12 Kwietnia.
Bez wątpienia ogłoszenia istnienia 

„Teatru Polskiego w Amcryce“ raczej w 
Nowym Yorku, niejednego czytelnika 
„Zgody" zaciekawiły. Podzielimy się 
przeto recenzyą z pierwszego artystyczne­
go przedstawienia sztuki „pan Damazy", 
komedyi konkursowej pióra *pana Bliziń- 
skiego.

Zgodnie z sensacyjnem ogłoszeniem 
w gazetach polskich odbyło się przedsta-

i, lecz
sali, zwanej „Hamburger

o w gustowniej!) udekoro-

Postęp niezły !
Już nie mamy amatorów.

HofaPark Osada 24 Kwietnia 85 r.
Szanowny Redaktorze!

—Purlm Opadzie by- 
li bardzo zatrudnieni tej zimy, więc nie 
mogli nic wam nowego donieść, bo zwo 
zili drzewo do tartaku, które pan Hof za­
kupił, płacąc za takowe gotówką. Odwie­
dza on naszą osadę często, i każdy go tu 
chlubnie przyjmuje bo się z każdym rze­
telnie obchodzi i staia się byśmy mieli 
zarobek

Zapłacił on około 500 doi. podatku w 
naszym okręgu [Town,] a za drzewo wy* 
dał blizko 1000 doi., które osadnicy w 
Hofa Farku do rznięcia przywieźli. Pan 
Hof buduje nowy dom w miejscu zwa- 
nem „Puławski", dla miernika powiato­
wego i jego pomocników, którzy wymie­
rzają wielki obszar gruntu, który do p. 
Hofa należy.Pierwsi osadnicy, którzy tu 
przybyli mają dobrze urządzone farmy i 
dużo bydła i narzędzi gospodarskich i są 
bardzo ze wszystkiego zadowolnieni, a i 
inni też się powoli dorabiają. Którzy so­
bie chcą grunt kapie nie zawiodą się, nie­
chaj przyjdą do naszej Osady, a jesteśmy 
pewni, że się tu będzie podobać każde­
mu, bo mamy tu dobry grunt, dobrą wo­
dę, zdrowe powietrze i dosyć dobrych, 
koleji i linji okrętowych w pobliżu na­
szej Osady, Hofa Park. My niżej podpi­
sani jesteśmy jedni z najpierwszych O- 
sadników w Hofa Parku Osadzie, i my, 

ny i nasze dzieci jesteśmy szczę-1 
czem się sami przecie I

śrokowi tej korespondencji, komitet ów 
znaczy się być potwierdzonym od Biskupa, 
dalej zaś ku dołowi, namawia parafian, 
aby nie płacili ani szkólnego, ani też 
wszelkiego innego podatku, który parafia 
ta ma w obowiązku do płacenia.

Niżej byli podpisani: Andrzej Brzą­
kała, Jon Czerwiński, Michał Młodzik, 
Ignacy Flis i Jan Gajewski.

Co to za komitet, który przez 
Biskupa potwierdzonym jest ?

Kochani czytelnicy „Zgody”, Zanim 
zajrzymy w dalsze rzeczy, opowiedzieć 
wam trzeba, kto to był ten komitet ? !

Komitet ten obrany został przez pa­
rafian św. Stanisława Biskupa w Milwau­
kee, w pierwszych dniach Stycznia 1884 
rokn.

Zaraz na samym*początku panowania 
swego zatrzymali Ks. Górskiemu, probosz­
czowi tej parafii, chcąc goftym sposobem 
wydostać, przez pół roku pensyą dlatego, 
że nie był od komitetu tego łubiany, 
więc powiedzieli sobie, pensyji mu nie 
damy, to się pomału sam wyniesie.

Ks. Górski więc jako osoba duchowna, 
uskarzył się przed Ks. Arcybiskupem 
Heis. Widząc to Arcybiskup zakazał Ks. 
Górskiemu odprawiać nabożeństwo tak 
długo, dopóki mu nie wypłacą należytości. 
Widząc ów komitet w tem liche następstwa, 
dał więc Ks. Górskiemu co mu się nale­
żało i kościół postał, znów otwarty- Nie zachwiało to jednakowoż icń przedsle-

uperfumowanej

śliw i i z

wzięć, zajrzeli oni dalej, i doszli do tego 
przekonania, że komitet 1883 z Księdzem 
a więc ich poprzednicy, okraść mieli pa­
rafiją, aż jakoś z trzech tysięcy Doi. 
Zwoływany więc były komitet z roku 
1883 po kilka razy, rachowano i śledzono 
wszystko jak najakuratniej, i doszli po 
3miesięcznem rachowaniu do tego, że 
z jednego roku brakło 10 cent, w kasie, a 
więc ówczesny kasyjer, Pikulik Paweł, 
dał im takowe. Lecz nie na tem koniec. 
Nie miał by djabeł żadnej korzyści,- gdy­
by się to tak cicho skończyło. Weszli 
oni więc w tór Woltera, i sięgli po 
to aż do jednego wieku napowrót.

Kłam, pisz kłamstwa, prześladuj, 
zawsze się po tobie coś zostanie, są to 
słowa Woltera w 17tym wieku. Wolter 
pomimo tego miał jednakowoż swoje wy­
kształcenie gymnazyalne, a nasi bardzo 
się za mądrych udająci, co? ani elemen­
tarnego. Nie umieją ani jednego artykułu 
wiary wytłómaczyć. Wejdź z nimi w ka­
techizm, spytaj na co Pan Bóg człowieka 
stworzył? Czy by odpowiedzieli że na to, 
aby go kochali, znali i po śmierci z Nim 
w niebie królowali? Jabym im powiedział 
że kłamią, gdyż u ni h nie ma żadnej 
wiary. Zastósować by można w tem 
miejscu najpiękniejsze polskie przysłowie, 
i tak: „Modli się pod figurą, a ma djabła

tym sposobi odebrali prawo tak Księdzu 
jako też i Jcybiskupowi rządzenia koś­
ci ołeiijn Rgniewało to Arcybiskupa do 
ostateczność gdy? chwyciwszy się in­
nych środkó kościoła katolickiego, przy­
słał do księga Górskiego list, który opie­
wał kto mado rządzenia w kościele ka­
tolickim, ziazem prosił i zagroził para fi i, 
że jeżeli ni usunie tych trzech z komi­
tetu a nie obierze trzech innych w ich 
miejsce w Ich dniach zostanie kościol 
zamknięty. Tu więc otworzyły się para­
fianom ocy z kim mają do czynienia; 
zebrali się ik najliczniej dnia następnego 
na wieczórt j. 23. Marca, w czem uczy­
niono zadesyć żądaniu Arcybiskupa, t.j. 
nietylko tiech, ale sześciu parafija usu­
nęła z koiitetu, t.j. Michała Młodzik, 
Jana Gajwskiego, radnych; Ignacego 
Flis kasyBra i Jana Gondek sekretarza, 
za temi aś Andrzeja Brząkałę i Jana 
Czerwińskego z komitetu szkólnego. 
Oprócz tyto, jeden z radnych parafialnych 
dziękował a więc także obrano na jego 
mie sce iinego, razem więc siedmiu no­
wych. T/m sposobem zaskoczyli parafiją 
zamknięcfem kościoła.

Podają oni więc do wiadomości, że 
oni są potwierdzeni przez Biskupa. Przez 
jakiego? gdzie i kiedy? to ani słowa nie 
słyszałem. Że podobno bardzo wielu się 
ubiegało za tem, aby zostać Arcybisku­
pami, ale do dziś dnia już niektórzy łysi 
są ale jeszczem niesłyszał żeby który już 
był wyświęconym. Potwierdzeni! Wątpię 
żeby to miało być potwierdzenie przez 
Biskupa kiedy ten list przysłany do Ks. 
Górskiego w którym zagraża zamknięciem 
kościoła, jedynie z przyczyny tych trzech 
był wystósowanym. Takie potwierdzenie 
pewnie jeszcze nigdy na świecie nie 
istniało.
—.— .Nn M—cc-zyatkn. wiec co ftie dzielę I>O- między nami, milczeć me mogę, gdyż 
milczenie w tym razie równałoby się 
zbrodni, a nieme zwierzęta tylko milczeć 
muszą. A ja jako prawdziwy katolik 
przemówię w końcu: Bądźmy Bogu wierni 
a kościołowi posłuszni.

Jan P. J ę ś k o, 
w Milwaukee, Wis.

Wyjaśnienie.
Milwaukee, 26 Kwietnia.

Do parafian św. Stanisława w Mil­
waukee.

W przeszłym 7 nrze „Zg<idy“ było u- 
mieszczone pisanie na przeciw Ks. Gór­
skiemu, ppeK kościoła św. Stanisława, i 
pod tem jest podpisany jakiś Jan Woj­
ciechowski, a ja protestuję naprzeciw te­
mu imieniu, bo ta agencya szatana prze­
klętego odebrała mi honor, dobre imię i 
wiarę. Skoro wyjdę z domu a się spot­
kam z Polakiem, to zapytuje mnie się, 
czy ja to pismo podpisałem, a jak mu 
powiem że nie, to on powie mi, że nie ma 
więcej Jxnów Wojciechowskich, których- 
by znał jak mnie. Ja jestem w Milwau­
kee od r. 1869, więc żem jest najwięcej 
od wszystkich Polaków znany, i mieszka- 
/em blizko kościoła św. Stanisława pod

wilgocz^

POWIEŚĆ
Ustęp z przeszłości emigracyjnej,

przez

T. T. JEŻA

Wychodzca uważany był za osobliwość jakąś 
w rodzaju człowieczym, za species jakowąś 
odrębną, pół-człowieka, pół-anioła, albo też, pół- 
człowieka, pył-tygrysa. — W jednych wzbudzał 
admirację, w drugich nienawieść, nie zasługując 
ani na jedną ani na drugą, był to bowiem, czy­
telnicy łaskawi! człowiek takusieńki sam jak wy, 
obdarzony temi samemi zaletami i temi samemi 
przywarami, co, Polak każdy, który za granicę 
wioski swojej rodzinnej nosa nie wytknął. Zalety 
zaś i przywary, w granicach wioski rodzinnej po­
zostawały w stanie, drzemania, przywalane regu­
larnie, z dnia na dzień, stosami klusek, zrazów, 
kasz, bigosów, zalewane barszczykami i kapu­
śniaczkami i zaklinane pacierzami. Nie było więc 
sposobu rozwinąć ich.. Człowiek „pana Boga 
chwalił, sztukamięsa walił” i. . . wegietowaj, pod 
opiekuńczemi skrzydłami, rządów, które siebie w 
ukazach, manifestach, dyplomach, ojcowskiemi 
zwać nakazywały. Nie było to bez wyjątków, tak 
jak niemasz bez wyjątków reguły żadnej. Ogólnie 
jednak rzecz biorąc, znaczną większość trzymała 
drzemka ustawiczna, a ta spowodowała sny. Prze­
śni wało się poczciwcowi o Polsce, z racji bądź to 
przypomnienia jakiegoś, nerwy wstrząsającego, 
bądź też dźwięku, o słuch uderzającego do duszy 
przenikającego i rozrzewnienie sprawiającego. 
Człek rozrzewniał się od czasu do czasu, uczuwał

inkami, wydawał westchnienie i 
był tego przekona nietylko obowiązki speł­

 

niał, ale że się za ojczyznę poświęcał. Sumienie 
mu to powiadało. Nic sobie do wyrzucenia nie 
miał. I dlatego to Polak, każdy .niemal, gdy się 
z nim o obowiązkach mówi, utrzymuje z wiarą jak 
najlepszą, iżby Polska byłav gdyby jeno wszyscy 
to co on czynili.

W życiu porozbiorowem narodu naszego 
przychodziły w regularnych czasu odstępach mo- 
menta wstrząśnienia nerwów i rozrzewnienia ogól­
nego! Sumienie budziło się raptem. Kto nie ociężał 
zbytecznie, zrywał się i stawał, ten do rady, ów 
do boju — jedne wyplatał koszałki-opałki, drugi 
machał krzyżową sztuką na oślep i następowało, 
co z rzeczy porządku nastąpić musiało, naród skła­
dał świadectwo życia, poczciwiec zaś nasz opierał 
się, „licho wie jak, po co, na co i dlaczego”, na 
emigracji.

I wówczas rozbudzał się na prawdę. Nosem 
czmychnął, głową wstrząsał — szedł do głowy po 
rozum i znajdował tam, a peu pres, pustki. 
Zkądże bo się co wziąć miało! Nie wyniósł ze sobą 
nic, z wyjątkiem miejsca obszernego w głowie i 
żalu wielkiego w sercu — żalu niejednakowego u 
wszystkich. Według rozmaitości też żalu układały 
się zazwyczaj dalsze wychodźcy losy. Jeden po­
przestawał na westchnieniach, drugi brał się do 
pracy, do nauki, zapełniał pustkę i stosownie do 
rodzaju specjalnego jakoteż to stopnia natężenia 
żalu, pracował albo dla siebie, albo dla kraju. Zu­
pełnie to samo dzieje się i z nieemigrantem, gdy 
w skutek szczególnego zbiegu okoliczności, natrafi 
na drogę pracy i Jnauki i takową pójdzie. Nie- 
emigrant nie są to dwa gatunki ludzi odmienne. 
Jestto gatunek jeden i ten sam, ten w stanie su­
rowym, ów krzesny, ale jak ten tak ów, pełen za­
let i przywar, właściwych Polakowi. Zdarzają się 
emigranci, pomimo okrzesania, głupsi od najnie- 
okrzesańszego krajowca; zdarzają się znów inni,

Kismai*kczyzM»-
Bismarckczycy uwieńczyli, w 70 let­

nie urodziny, żelaznego kanclerza, które­
go i żelaznym wilkiem nazwać można, 
niezwykłą wiązanką, bo postarali się o 
tak liczną żebraninę pieniędzy, że kupili 
mu byłą własność familij Bismarcków, 
włość Schoenhausen, od której teraz nie­
kłamanie nosić może przydomek „von 
Schoenhausen". Nadto ofiarowali jeszcze 
zbytnią zebrankę około 3,000,000 franków 
wynoszącą w gotowiźnie, która ma być 
obróconą na dobroczynne zakłady. Na 
własności tej było mnóstwo hipotek, bo 
350,000 marek wynoszących, które się 
pewnie od Bismarcków na następnych 
dziedziców przenosiły, więc i te z pomocą 
berlińskich bankierów milionowych: 
Bleichraeder’a, Mei.delssohn’a, Hansema 
n’a, Landen’a i innych zmazali. i ak więc 
oddali wiązarek Bismarckowi czysty, ale 
czy on odda czyste Niemcy swojemu na­
stępcy, to wielkie pytanie.

Uroczystość też tazadowolniła wszyst­
kich Bismarckczyków, a nawet i niebis- 
marckczyki są z tej że kontenci, chociaż nic 
na to nie dali, a o czem następnie tak mó­
wią:

Uroczystość tę czysto narodową na­
zwać nie możemy, bobyśmy kłamali. Na­
ród niemiecki bowiem nie składa się ze 
samych konserwatystów (zachowawców, 
co chcą, żeby tak było za Boga syna, ja 
za Boga ojca, czyli niechaj będzie jak by­
wało, nie z socyalistów po,chrześcijańsku 
usposobionych i nie z liberałów, — ale 
też jescze i zwolnodumców, z socyaldemo- 
kratów, z ultramontanów(katolików), któ­
rych to wszystkich ostatnich zpożywcze 
gazety do nieprzyjaciół rządu zaliczają. 
Te ostatnie to są wielkie partye i te na u- 
roczystość Bismarcka spozierały z ukosa. 
Nie sprzeciwiały się one w niczem, ani 
też nie posuwały się do zakłóceń, aletrzy-

średniczyć.
Wycieczka ta wyruszy 21go Maja z 

Chicago (godzinę później będę mógł o* 
znaczyć) i kosztować będzie: Kolej z Chi­
cago do New Yorku 1 klasą, przejazd 
okrętem ligą kajutą do Hamurga i tą 
samą drogą z powrotem $ 53,00,) dzieci 
niżej lat dwunastu połowę). Każdy po­
dróżny winien się tylko w dekę do przy­
krycia na okręcie zaopatrzyć. Bilety te 
są ważne jeden rok i można wrócić któ- 
remkolwiek okrętem. Statek jest wyna­
jęty przez Czechów i nikt inny biletu 
dostać nie może, jak tylko uczestnicy 
tej wycieczki A oprócz Czechów tylko 
Polacy.

Przy zamówieniu sobie przejazdu win­
ne być $ 8 za każdą dorosłą osobę, a 
$ 4 za każde dziecko niżej lat 12, jako 
zadatek przesłane, reszta zaś w Chicago 
przed odjazdem zapłacone.

Sposobność ta jeśt tak tanią, zważy­
wszy, że jadąc pod pokładem, nic pra­
wie taniej nie wypadnie, pomimo że wy­
żywienie dość liche i niewygody noclegu 
trzeba ponosić, że pewno wielu, którzy 
tego lata swoich w Europie odwiedzie 
zamyślają, ze sposobności tej korzystać 
będą.

Po wszelkie bliższe informacye, któ­
re na każde zapytanie chętnie udzielić 
jestem gotów, proszę adresować:

I. Jf. Morgenstern.
378. BI. Isl. Ave

do tego to możeby się omylili, o czem
wiedzą sami, ale całą ich nadzieją są Pru-
sy.

_  Wilno. Nowy gwałt popełnił rząd

ąin jarzysłnma. newnego pisarza mieckiego, ze: milczenie naroau jest me.pou-
ką dla panującego.

Wielkość i zasługi Bismarcka o spo- 
tężnienie Niemiec uznaje każdy Niemiec 
znający historyę swojego kraju, ale mimo­
wolnie zastanowić 'się musi, a powinien 
przynajmniej nad tern, że zwiększenie 
granic na zewnątrz, nie sprowadzi nam 
trwałych korzyści najwewnątrz wolnośći 
i nie wyruguje wdzierającego się we wnę­
trze Niemiec niewolnictwa, które nie było 
nigdy sławnym przymiotem Niemiec, a 
obecnie weń się przyobleka. O ile Bis­
marck do upadku publicznego ducha w 
Niemczech się przykłada, sądzić o tern 
będzie późniejsza historya.

Tak zapatrują się już dzisiaj sami 
Niemcy, a my możemy dodać: Nic nie 
ma trwałego na świecie. Wszystko się 
na nim przekształca. Byli już wielcy mo­
carze i zaznaczyli obszerne (granice swoje­
go państwa, a dzisiaj znaku z nich nie- 
masz. Rozpadły się i znikły na zawsze. 
Ten koniec czeka i Niemcy, złożone z ła­
taniny, która nigdy jednolitej całości nie 
ugruntuje, ale jak każda łatana sukmana
rozpaść się muszą. c.

PIĘKNY KRJAJOBRAZ.
Odebraliśmy cotylko bardzo piękny 

krajobraz (mapę) przedstawiającą nam 
polską koloniją „Hofa Park" w powiecie 
Sbawano, w państwie Wisconsin. Mapa 
ta jest oddrukowaną w 4 kolorach, a mis­
ternie i wierzytelnie wykonana. Wyka­
zuje ona każde miasto, rzeki, jeziora i ję- 
ziorka, parowy w osadzie „Hofa Parku“ 
i po za granicamijtegoż. Nadto wykazu­
je koleje żelazne już pokończone i mające 
być budowane. Ktoby sobie życzył wi­
dzieć tę mapę i zasięgnąć bliższych wia­
domości o tej koloniji polskiej niech pisze 
do “General Land Office” 117 & 119 W. 
Water Str., Milwaukee Wis., a będzie mu

carski, bo już 3go kapłana wywieziono z 
Wilna, a jest nim ks. Majewski. Wywie­
ziono go do Wołogdy, którego jako za­
stępcę swojego pozostawił wywieziony bi­
skup.

— Lwów. Przyaresztowanio Rogo­
zińskiego w Afryce przez Niemców i prze­
wiezienie go do Hamburga, okazało się 
bajką, którą podobno same Niemcy wy­
myśliły na uwiedzenie pism warszawakich. 
W czasie tych pogłosek używał Rogoziń­
ski zwyczajnej wolności i silniej niż kie­
dykolwiek szkodził Niemcom, na co się 
korespondent do gazety Kolońskiej z Bim- 
bji uskarżał.

— Murowaną Goślina. Zmarły tu X. 
prób. Fałżewicz, zapisał Towarzystwu 
Pom. Naukowej, imieniem Dra Marcin­
kowskiego, 15,000 mrk. Bardzo to pię­
kny zasiłek dla tego instytutu, który 
kształci utalentowanych biednych uczni 
na ludzi uczonych, tak wielce 1 olsce po­
trzebnych. Ś. p. Pałżewicz, był także 
winien swoje wykształcenie temu zakła­
dowi, gdyż pochodził z biednego sianu z 
Pakości i już jako 20 letni czeladnik sze- 
wiecki wstąpił dopiero do gimnazyum w 
Trzemesznie, które ukończywszy dopiero 
w 32 roku swojego życia, poświęcił się 
stanowi duchownemu. Oby ten wspania­
łomyślny czyn nieboszczyka pobudził i 
innych, którzy tych samych dobrodziejstw 
używali, do naśladowania, a zakład .Mar­
cinkowskiego nie przestanie wspierać 
kształcącej biednej młodzieży polskiej w 
Poznańskiem.

— W Kiszko wie powiesił się dość 
zamożny kołodziej Bartoszewski.

— W Kolniczkach spalił się młyn 
Mugalskiego i gospodarstwo wdowy Po- 
goduńskiej.

— W Szkaradowie spaliło się pomię- 
szkanie Joahima Tyczyńskiego.

— Królewiec. Przebywa tu 6 taj­
nych polieyantów z Berlina, którzy śle­
dzą za wykryciem tych, co grozili wysa­
dzić w powietrze gmachy rządowe.

— W Kruklinie umarł z zaczadzenia 
młody Kozłowski.

— W Krutynach zabiło drzewo 18to

LOTY XA SPRZEDAJ
W południowej części miasta Mil­

waukee, począwszy od Muskcgo Avenue, 
którą już k.ry uliczne przechodzą aż do 
“Rosę Ilill Parku", nad 18 i 19tą Avenue, 
pomiędzy Burnham a Rogers ulicą, są pla­
ce budowlane (loty) na przedaż. Loty te 
sąjobecnie bardzotanie, lecz z wzrostem te 
południowej części miasta, która się bar­
dzo szybko rozwija, wzrośnie i ich war­
tość, jak wzrosła wartość lotów przy in­
nych ulicach ze setek na tysiące.

Opodal od tych na ąprzedaj wyłożo- 
5 blocków mięszka już dosyć znaczna 
liczba Polaków, i gdyby teraźniejsze loty 
znaczniejsza liczba polaków rozebrała, sta­
nie się w krótkim czasie potrzeba utworze­
nia tam nowej parafii. W takim razie 
właściciel tej ziemi gotówby już teraz po­
wstrzymać kilka lotów od sprzedaży, prze­
znaczając je na kościół, po dzisiejszej ta­
niej cenie, a którąby dopiero w czasie po­
trzeby na ten cel zakupić można.

O bliższych warunkach dowiedzieć 
się można u niżej podpisanego

I. Wendzinski
411 Mitchell Str.

— W Brzeźnicy dokopano się do pokła­
dów węgla brunatnego.

— Świecie, Leśniczy Peters zastrze­
lił w lesie znanego nocnego łowczego 
Mateusza Romanowskiego.

Wielka Kry tania.

Londyn. Wielki postrach opano­
wał miasto na wieść, że dynamityści wy­
sadzili gmach urzędu morskiego w po­
wietrze. Tymczasem tak źle nie było, 
bo podrzucony tylko nabój dynamitowy 
pod bióro kasowe, którego wybuch 
wstrząst tem biórem, wysadził okna i po­
turbował nieco urzędników, powaliwszy 
ich na ziemię, darząc nieznacznemi rana­
mi. Urzędnikieryja posądza o to dwóch 
robotników jako zatrudnionych przy na­
prawie gmachu i mniema że ich pozna, 
bo widziała ich wchodzących z blaszane- 
mi puszkami do gmachu. Ale pewnie to 
byli tylko za wyrobników przebrani dy­
namityści. Przyznają nadto, ie miejsce i 
pora były dobrze obmyślane, bo wcho­
dem tym przybywają najwięcej lordo­
wie admiralicyi, i bióro tychże tam się 
znajduje, a o 50 yardów ztąd stoi gmach 
Gladstona, więc było obmyślane na wiel­
ki wybuch i zniszczenie głównych gma-

pojmujący potrzeby i interesa kraju lepiej, aniżeli 
najmocniej kuty dyplomata domorosły. Ten ostatni 
rodzaj nie jest nawet tak rzadkim, jakby się zda­
wać mogło, a to dlatego, że zapatrywanie się na 
sprawy krajowe z punktu, z którego takowe przed­
stawiają się w należytej perspektywie, ułatwia zna­
czenie, zdrowie i jasne pojmowanie onych. Per­
spektywa właśńwa jest warunkiem koniecznym 
jasnego oglądaiia przedmiotów.

Tych słów kilka powyższych dostatecznemi 
są do wykazan.a stanowiska i znaczenia emigracji 
polskiej w r. 1847.

Była ona Kością z kości, krwiąz krwi pol­
skiego społeczeństwa. Zdarzenia zeszłoroczne za­
siliły ją żywiołem świeżym, z którego próbką wy­
słaniec Centralizacji zeszedł się w oko w oko we 
Frazinesztach. Zebrało się tam tego osób ze dwa­
dzieścia, reprezentujących cały skład inteligencji 
krajowej: parę kąrmazynów, mogących się świad­
czyć Paprockim, członkowie arystokracji kreo­
wanej przez Austrjaków, dzierżawcy, oficjaliści 
prywatni, studenci, ludzie klasy służebnej, sub- 
jekci handlowi, rzemieślnicy, kucharz jeden. Ten 
ostatni fachowi swemu z zamiłowaniem oddany, 
zajmował ziemiankę, pełniąc funkcją nader poży­
teczną i narzekając na to jeno, że nie miał moż­
ności złożenia dowodów zdolności swojej.

— Kury i jagnięta!... jagnięta i kury!... — 
były słowa jego — zrób że tu co z tego...

W rzeczy samej, wieś mołdawska ubogą 
jest pod względem rozmaitości w artykułach ku­
chennych. Chłop źyje mamałygą, do której za przy­
prawę służy mu ser owczy, słony, we dni zwy­
czajne, albo też kapusta kiszona w post. Chowa 
się drób, chowają się owce, hoduje się bydło, na­
tura produkuje owoce, z tego jednak wszystkiego 
użytek bywa dorywczy: kury się jadają, owoce 
jegnięta dają wełnę i mleko, dojone przez pastu­
chów i przerabiane na bryndzę w podlejszym ga­
tunku, bydło idzie na chów, gruszki, jabłka, śliw-

ki zjadają, również jak wiśnie, dereń i inne frukta 
z których część mała suszy się i przerabia na dul- 
czecy dla bojarów. Staranniej chodzą około wino- 
gradu w okolicach winnych. Uprawą ogrodów wa­
rzywnych bawią się przybywający z za Dunaju 
Bółgarzy, którzy zadzierzawiają na ten cel grunta 
w pobliżu miast i miasteczek. Włościanie kupują 
warzywa na zimowe zapasy: kapustę (kurekiu) i 
ogórki (krastawec) na kiszenie, cebulę, czosnek i 
pory jako przysmaki odświętne. W ogóle, staran­
ność pod względem wygód życia tak jest na Moł­
dawii małą, że nie robią tam ani masła, ani po­
wideł, pomimo wielkiej mnogości, bydła i ogrom­
nej obfitości najpyszniejszych śliwek z gatunku 
węgierek. Na wsi dostać można kurę prawie 
zawsze, jagnię w porze wiosennej, jaja bardzo 
rzadko, mleka również rzadko, o mąkach, z wy­
jątkiem kukurydzianej, o krupach, o krupach wy­
obrażenia tam nie mają. Słusznie przeto kucharz 
narzekał’. Wprawdzie niejaką pod względem re­
sursów kompensatę przedstawiało polowanie, za­
opatrujące kuchnię w zające, kuropatwy, pardwy, 
dropie, dzikie kaczki i dzikie gęsi, ale na dwu­
dziestu obecnych we Frazinesztach wychodźców 
polowaniu oddawał się jeden tylko, a to dlatego 
zapewne, że nie było strzelb jeno jedna i to nie 
koniecznie dowodna, nie było oraz ani psów, ani 
pachołków, ani żadnej rzeczy, czyniącej łowy roz"- 
rywką przyjemną. Kompensata więc owa nie zda­
rzała się często, i wychodźcy, skazani na kury 
jagnięta i mamałygę, przykrzyli sobie jadło które 
im się przejadało. Kucharz w najgorszym bvł hu­
morze. Powiadał; J
- Jest tu tylko pan jeden i dwóch podpanków, 

reszta hołota — tak się o swoich wyrażał towa­
rzyszach - ale chociażby pana nie aui jed. 
nego, to człek, dla honoru własnego, radby podaó 
na stoi cos takiego, żeby hołota palce sobie obli- 
zywaa.,.1 coz tu podać!... kury i jagnięta!...

o raj.... A bodajże się ta Mołdawia za-

padła!.. .
Mniej więcej to samo powiadał każdy z wy­

chodźców, z wyjątkiem tego jednego co na polo­
wanie chodził. Każdy, z powodu, że mu się stra 
wa przejadła, czuł się dotkniętym i w honorze 
osobistym i w poświęceniu.

Co to, mości dobrodzieju!.. . — były słowa 
które często wychodziły z ust pękatego jegomości, 
co to za sposób traktowania człowieka, co przecie 
nie wypadł sroce z pod ogona!... Za to, że się 
człek za ojczyznę poświęcił, wzięto go na djetę, 
na kurczątka i jagniątka. . . Tfu! mości dobro­
dzieju. . . oto kraj!.. . Gdyby Giergiel przyjechał 
do mnie, pokazałbym mu, jak to się ludzi kar­
mi. . . Za zraz sztukamięsa, po naszemu, i za 
słomkę chleba dałbym sobie palec urżnąć, mości 
dobrodzieju!

Inni inu wtórowali; ten zaś, co Kilanowicza 
pierwszy na progu spotkał i minę mu niechętną 
pokazał, okazywał nieukontentowanie największe, 
bo milczące. Podczas kiedy koledzy wyrzekali, on 
głową kręcił, tłumiąc w sobie niezadowolenie, 
które z oczu mu bilo — z oczów, patrzących 
z podełba i nie świadczących nader dobrze o 
właścicielu onych. Odzywał się rzadko i zawsze 
występował gorąco w obronie zapoznawanej przez 
Mołdawianów godności polskiej, pomimo to nie 
posiadał serca współkolegów. ufano jego głowie, 
ale nie sercu, które jakoś nie zdradzało uczuć 
braterskich. Przytem otaczała go tajemniczość 
pewna. Domyślano się, że był oficerem z rosyj­
skiego wojska, trzymał się bowiem sztywnie, uży­
wał niekiedy zaklęć moskiewskich i pogardzał 
maczkiem austrjackim, przekładając nadeń sztosa, 
będącego środkiem cywilizacyjnym w armii bia- 
tego cara; domyślano się jeszcze, że nie był 

o a iem z rodu i pochodzenia, nie miał rysów 
po s ich, ani wyrazu oblicza, dozwalającego, jeżeli 
nie poznać to przeczuć: Polaka: cerą zbliżył się 
nieco do cyganów, czoło nizkie, włos czarnyr



•how wraz z lordami. Cala ta przygoda 
zaszła w ob«c ścisłej straży wojskowej i 
policyjnej, przechodzącej się przed gma- 
ehem i w gmachu, a w pobliżu na po­
dwórzach i parkach stały gromady woj­
aka, które byłyby stałjr się ołtarą nie. 
szczęścia gdyby te gmachy były wylecia- 
ty w powietrze.

— Niektórzy wielcy i wp|ywowi 
właściciele dóbr i kapitaliści, pomiędzy 
nimi książę Argyll, hr. Carnarwn i mar- 
ąuis Ripon, sawiązali kompaniją ziemiań­
ską, której celem jest zakupywać wlęk- 
aze obszary ziemi i te podzielić na mniej- 
„e części, po 40 akrów i rozprzedawać 
takowe pomiędzy wieśniaków z opłatą na 
10 lat. Tym sposobem myślą zapobiedz 
nędzy i wychodźctwu ludu.

HoMyJa

Petersburg. Gazety tutejsze przema­
wiają bez ogródki za zajęciem Heratu 

— Moskwa wzmacnia Batum na za 
chodnim wybrzeżu morza Czarnego. Zwo- 
zi tam mnóstwo dział i amunicyi, a kolej 
z Poti, po nad wybrzeżem do Tiflisu, 
stolicy zakaukaskiej, strzeże silny oddział 
piechoty i artyleryi. Jest to ważna dro­
ga do przeprawy wojska z Rosyi Euro­
pejskiej od morza Czarnego do Kaspij­
skiego ku Afganistanowi.

— Przez Kraków dochodzą wieści, 
że Roeya zwołuje pierwszą klasę rezer­
wy w Polsce i w południowo zachodniej 
Rosyi.

mówił swoją za 150 dolarów, a po balu 
potroił tę sumę, gdyż przesłał kompanij 
oO0 doi. Oprócz tego przesłał prezydent 
spółki browarni Beata, F. Pabat także 500 
dolarów, Chapmana i Sanderson 250 do­
larów za swoje loże, tak więc że dochód 
cały został niespodziewaną nadzwyczajną 
darowizną zasilony 1200 dolarów, bo loże 
tych panów daleko niżej były zagodzone. 
Czysty dochód z balu przenosi w ten spo­
sób 3000 dolarów.

Przed kilku miesiącami przyszło tu 
w Milwaukee do bójki ulicznej pomiędzy 
teściem a zięciem na parasole. Nazywają 
oni się Heller i Cohn, obydwaj izraelici. 
Z tej bójki przyszło do aresztowań, a 
ztąd do procesu o pożyczkę pieniędzy 
zięciowi, którą tenże na poczyt posagu 
uważał. Koniec końców był ten, że Hel- 
ler skarżył Cohna o 20,000 dolarów, a 
sąd przysięgłych przyznał mu zeszlego’ty. 
godnia, wszystkiego razem 6 centów. Naj- 
lepiej na tem wygrał sąd i adwokaci.

Z Washingtona nadeszły wiadomości, 
e poemistrz Payne będzie usuniętym, 

skoro tylko odpowiedni następca się znaj­
dzie. Nad tem pracuje jenerał Bragg w

— Z Odessy wywożą dwa okręta wo- 
jenn© broń i amunicyę do Batum, gdzie 
zbiera silna armija moskiewska Kercz i 
Janikalch obwarowują także z wielkiem 
pośpiechem.

,,Moskiewska gazeta", którą wydaje 
jenerał Kutków, porusza już dawniej 
wspominany plan, ażeby Rosyą ustąpiła 
część Polaki, aż po Wisłę z Warszawą, 
Prusom. Ustępstwo to należy odnieść do 
wojny Rosyi z Angliją. Rosyą zabiera 
Afganistan a kupi sobie za tę część Pol­
ski przyjaźń Prus naprzeciw Anglji. ‘Ina­
czej też pewnie Rosyą wojny z Angliją 
nie rozpocznie, bo chcąc wyprowadzić 
wojska swoje z Polski, obawia się pow­
stania w Polsce i nihilistów w Rosyi, a 
wkroczeniem Prus do Polski zapobiegnie 
spodziewanej reWolucyi, mając mocnego 
sprzymierzeńca za plecami.

Anglija w takiem położeniu musi 
się także za sprzymierzeńcami obejrzeć, 
na których zbywać nie powinno i z za- 
w ich rżeń tych możo przyjść do wielkiej

Washingtonie, który już miał parę posłu­
chań u ministra poczty, Yillasa, ale co 

। tam było mówione nikt nie wie. Domyśla­
ją się, iż pocztę w Milwauke obejmie 

I Fhelps, dawny pocztmistrz, lub też Wall.
Obydwaj Ci kandykaci mają za sobą 
mocnych popieraczy.

New York. Exprezydent, jenerał 
Grant ma się znacznie lepiej. Odbył już 
kilka przejażdżek i przechadzkę pieszą. 
Apetyt polepszył mu się tak znacznie, że 
już może pożywać zwyczajne pokarmy. 
Opuchlina języka i krtani znikła, i jak się 
wykazuje to niebył on wcale choiy na 
raka, wskutek nadzwyczajnego palenia 
tytoniu, ale była to zupełnie inna choro ba­
na której się lekarze jego niepoznali, a

Towarzystwom
t Narodowym a mianowicie Śpiewu 

również i każdemu Polakowi pewno bę­
dzie przyjemną wiadomością, że nauczy, 
ciel szkoły przy kościele Sw. Tróicy w 
Chicago, znany jako dobry muzyk, ob. 
Antoni Małłek, powziął znmiar wydania 
wszystkich pieśni narodowych w zeszy­
tach, które podług wykończenia ich od 
czasu do czasu wychodzić będą.

Pierwszy zeszyt mająs pod ręką, wi­
dzimy, że ob. Małłkowi główni© na tem 
zależy, ażeby mianowicie nuty były ka­
żdemu zrozumiale, gdyż nie postąpił so­
bie podług zwykłej reguły pisania nut, 
to jest umieszczać po kilka głosów nu 
jednej linii, lecz kużdy głos osobno, co 
naszym dyletantom pewno bardzo będzie 
użytecznem i przyjemnem. Wykonanie 
nie zostawia nic do życzenia, a cena jest 
tak nizką, gdyż tylko c. 25 za zeszyt, 
że pewno każdy zauważy, iż nakładzcy 
nie zależy na zrobieniu interesu, lecz jako 
miłośnik melodyi naszych stara się i w 
innych tę miłość wzbudzić i pieśni nasze 
narodowe, o ile się da, rozpowszechnić.

Pierwszy zeszyt zawiera: 1) Boże coś 
Polskę, 2) Dzwon Zygmunta, 3) Toast: 
Niech żyje nam! 4) Przyszłość Słowian, 
5) Marsz Żuawów.

Drugi zeszyt również niebawem ma
wyjść. .Ktoby sobie życzył pieśni tych 
nabyć, niech się łaskawie do samego na­
kładcy pod Nr. 540 Noble Str. Chicago 
Ills. zgłosi.

(hwili zamknięcia formy nadszedł 
już drugi zeszyt, zawierający: 1) Z dy­
mem pożarów, 2) Orzeł biały, 3) Poże­
gnanie Czajd Herolda, 4) Ułan, 5) Co
nasze odbierzem.

którą natura sama przyzwyciężyła, Odezwa!

Wspomnienie pośmiertne.
Nimejszem składam podziękowanie 

Sz. Dr. Gawrzyjelskiemu za wyleczenie 
mej żony, która była niebezpiecznie oho- 

q ... frą' ^I,ałeTn niej przez bardzo długi
Smutkiem pog^tony, donoszę Krew- cza« k,lku Aktorów i to niby najlepszych 

P° d*a- z miafu> a,e ci mnie poradzili nie mo- 
Bwój gąc nic pomódz, żeby zrobić operacyą 

’ca rb. Była stara | nareszcie nogę ująć, aż dopiero inni lu­
dzie, którym doktór Gawrzyjelski po- 

z domu Balbina I nićgł, kazali mi się poradzić dra Gawrzy 
_ jelskiego i ten też bez kosztów i w bar­

giej i ciężkiej chorobę, 
wiek życia dnia 19 łan

latJ V"’ w Hor*"!* w 
W. Ks. Poznańskien^ L 
Lewicka. Stroskany nąż z dzi^m?

?r. Wojczyński 
Green Poit, N. Y.

Na Dom Sw-Kazimierza: 
Gmina Polska wChicago $ 
Uprzednio umiesczona

Dotąd wpłynę)

J- Adrzejkowicz. 
Jenrl. Del. nSt. Zjed. Am.

a

dzo krótkim czasie wyleczył moją ionę 
zupełnie, i to tak dobrze, że już dziś zu-
pełnie jest wyleczoną i może pracować 
jak dawniej pracowała. A zatem życzę 
Sz. Rodakom jeżeli będą w takiem poło- 

90 nn Żtn,U ?ak ‘ m°ja ^na b^a’ aby si<* u* 
197 70 •?° Dra Gawrzyjelskiego, gdyż on 

> I jedyny jeden pomógł więcej aniżeli wszy. 
217,70 1*un* <łoktorzy> których mieliśmy.

Joanna i Andrzej Goła,
®19 Isza Ave. Milwaukee Wis.

powszechnej 
rej pewnie 
wyjdą.

wojny w Europie, na któ- 
Niemcy i Rosy a najgorzej

Niemcy.

Berlin. Mówią tu iż na załatwienie 
sporu Anglji z Rosyą trzeba będzie zwo­
łać europejską konferencyą.

— Gazety w ogólności rozpisują się, 
że wojna pomiędzy Angliją i Rosyą jest 
nieuniknioną, a gazeta kolońska przema­
wia: tak Kosya jak i Anglija Wayćfiają 
za pokojem, ale nie wiedzą jak go stwo­
rzyć.

— Niemieccy statystycy wojskowi o- 
bliozyli, że w wojnie 1870—71 na każde­
go Francuza powinno wypaść z wystrze­
lonych kul niemieckich 1300. Głosząc to 
światu przyznają się zarazem, że nieko­
niecznie celnie umieją strzelać.

Indyje.

— W Kalcucie uznają za wielki błąd 
odstąpienie Penshdeh Moskalom, bo z tąd 
może Moskwa odciąć afgański Turkestan 
od Kabul i posunąć się po nad rzeką 
Murgab do Kabul.

— Bombay. Garnizon w Quetta 
wzmocnili o całą dywizyą i stawili pod 
dowództwo jenerała armji bengalskiej.— 
Wzmocnienia przystań chińskich już po­
kończono.

AMERYKA.

Grant, zaluba już 63 lat kończy, przeżyje 
może niejednego ze swoich doktorów, o 
czem już raz pisaliśmy.

— Rozpadło się tu 9 nowobudujących 
się domów, a budowniczy zniknął z duszą 
na suszą.

Przy pożarze pewnej fabryki przysy­
pały walące się ściany 9 strażaków. Dwa 
te przypadki zwróciły uwagę rządu na 
lepszy nadzór budowli, na wystawienie 
pozwoleństw budowli i dobór zdatnych 
budowniczych, oraz na odpowiedzialność 
tyehże. Kontraktora Budensiek i muraźa 
Frank uznał sąd przysięgły winnymi za 
przypadek śmierci zagrzebanych w gru* 
zach osób. Ten sam cios dosięgnął nad- 
budowniczych miejskich: Daily’go i 
Mackey, którzy budowlę poprzednieh 
partaczy uznali za dobre. Ciało prawo­
dawcze bierze się teraz do dzieła nad 
uradzeniem lepszych praw w państwie 
Nowoyorskim. To samo pewnie podejmią 
i w innych państwach, by nakrywać’ 
studnię po utopienia dziecka. Chociaż to; 
dość późno, ale jeszcze nie zapóźno, bo I 
jeszcze więcej dzieci żyje na świecie,—i 
a więc te od śmierci chronić należy. Czasi 
wielki bv młoda. Ameryka -ar wielu 
dach raczyła się rządzić rozumem sta— | 
rym.

Yicksburg Miss. Wałęsał się tu 
po okolicy, przeszło cały miesiąc, jakiś 
włóczęga, i miał nareszcie znaleść garnek 
pieniędzy zachowanych w ziemię. Do­
myślają się iż był to skarb zachowany w 
ziemię podczas ostatniej wojny domowej, 
o którem ów udający włóczęgę znalazca 
musiał wiedzieć i z umysłu poń przybył, 
szperając miejsca ukrycia aż je odnalazł. 
Czy tak izecz się ma w istocie, któż to 
odgadnie? Podobne przygody opowiadali 
nam starzy ludzie o Kujawach i Pałukach, 
w ziemi polskiej, jako o zabytkach z wo­
jen napoleońskich, a mianowicie: o wy­
kopaniu skarbów przez przybyłych obcych 
ludzi, lub przez przebranych za dziadów, 
na polach około Kruświcy, w Olesznie 
pod Gołańczą i Grocholinie pod Kcynią, 
z kąd, wynalazłszy czego szukali, już nie, 
jako dziady, ale jako wielcy panowie 
extrapocztami odjeżdżali w świat, niby 
to do Francyi. — Że dawniejszemi czasy 
ludzie w ziemię pieniądze zachowywali, 
bo nie było banków, rzecz naturalna, a

„Zgoda" umieściła w swych łamach 
niedawno smutną wiadomość, iż plebania 
w Poniatowskim się spaliła ze wszy- 
stkiem, ksiądz zaś po ratunek wybiegł- 
szy, do niej już wrócić nie mógł.—Aby 
możniejsi księża uboższjch wspierali u- 
stanowił ks. kardynał Ledóchowski fun­
dusz. W wzmiankowanem mianowicie 
nieszczęściu, byłoby nie odrzeczy i u nas 
jodobny fundusz ustanowić. Tem spowo- 
owany upraszam choćby tylko o poży­

czenie najpotrzebniejszych książek ka­
płańskich, a iż na mych stacyach misyj­
nych Irlandczycy, Niemcy i Francuzi się 
znajdują, więc i o słowniki odpowiednie 
prosi pokornie

Rev. Mączyński. 
Poniatowski Wis.

Zapłacili za „Zgodę.1

Klonowski »
Reisner J.

Pierzchalski A.
-‘■-j—----- -------

Kowalski J.
Kraszewski A. 
Ks. Hellweger 
Wesołowski 
Kurz J.
Kaźmierczak 
Wiatr J. । 
Czerwiński I.
Klass J. 
Wojczyński Fr. 
Bielawski K. 
Maliński 
Trojanowski J. 
Lebkowski F. 
Okruszyński 
Petrykowski J. 
Nieczykowski H. 
Wojczyński A. 
Rev. Dąbski 
Nowicki F. II. 
Ritter J.
Szczygłowski 
Szprejda W. 
Osuch K.

4,00 
2,00 
4,00 
2,00

2.00 
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4,00 
100 
2.00 
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1,00 
2,00 
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2.00 
3.00 
2.00 
2.00 
2.00 
2.00 
1.00
2.00 
2.00
1.00 
1.00 
1.00
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Milwaukee. Kompanija kawleryi że je inni, czy przypadkiem czy też z 
własnej wiedzy, lub z przekazu umiera-„I.ight Horse Sąuadron” wydawała bal za własnej wiedzy, lub z przeKazu 

dowolną op'atą wstępnogo do hali. Loże jąoyoh odnajdywali, także jest wielce do 
zamówiono bardzo drogo, bo Mitchel za-1 prawdy podobnem.

gęsty, zawijający się nad skroniami, świadczył o 
krwi semityckiej; wymowa jednak czysto polska 
niweczyła domysły te, imię zaś, jakie sobie na­
dawał, w połączeniu z medalikiem i szkaplerzami, 
któremi piersi okrywał, co do pochodzenia jego 
wątpliwości wszelkie. Zwano go panem Mieczys a- 
wem. Imienia tego używają Polacy jedni, żegna­
jąc się — żegnywał się często gdy 
dziło znaczyć miejsce dla „Ducha, świętego , a 
rękę prawą najprzód na ramieniu lewem, następ­
nie na prawem, co uzupełniało znamiona, świad­
czące, jeżeli nie za polskością, to przeciwko 
moskwicyzmowi. Polak może być prawosławnym; 
Moskal prawosławnym być musi. Z tern wszy- 
stkiem pan Mieczysław był figurą tajemniczą i 
zagadkową. Wiedziano tylko, że pochodzi z pod 
panowania nie-austrjackiego, ani pruskiego — 
domyślano się, iż wiek spędził w szeregach mo­
skiewskich: sam on o przeszłości swojej nie mówił 
nigdy, tak, źe zdawaćby się mogło, że dochodząc 
wieku lat czterdziestu, żadnych na drodze żywota 
nie zgromadził wspomnień. We Frasinesztach peł­
nił funkcję urzędową — był wek iłem bojar­
skim. . , .

Drugą w tern gronie postacią, na uwagę za- 
sługującą? był ów, przez Giergiela zalecony młody 
człowiek Tego także pólzagadkowosc otaczała, 
nie tak atoli jak pana Mieczysława absolutna, len 
sic udzielał, nie wymieniał nazwiska swego, ma­
wia! jednak o rodzicach, o rodzinnej oko11^’ znaJ’ 
dującej się gdzieś pomiędzy 'turnicą 1^ 
a Braclawiem, wysławiał życie po dwmach s 
checkicb, chwalił się koniem, jakiego^ zos a > 
chartami, z którymi, z którymi iwzstac się ’ 
przytaczał nazwiska szlachty tamecznej, e a 
mował ustępy z Mickiewicza, z Goszczyńskiego, z 
Bohdana Zaleskiego, znał dzieje spisków^Gordona 
i Konarskiego, i nazywał siebie Ostapem. Ko­
ledzy przezwali go Oostapkiem, a przezwisko to 
nadali mu dla dwóch powodów, raz dla tego, że

nie wydawał się starszym nad lat dwadzieścia
pięć, powtóre dlatego, że był to chłopak ser­
deczny, z rodzaju tych, o których się mówi: „choć 
do rany przykładaj”. Ostapka wszyscy kochali, a 
pan Józef Lipakowski, ów jegomość pękaty, któ­
ry się na Mołdawię dostał z pod Złoczowa, gdzie 
posiadał folwarczek na własność, osłaniał go 
skrzydłem protekcji szczególnej. Ostapek odzna­
czał się zaletą jedną, która mu serca zjednywała, 
on to był dostarczycielem zwierzyny na stół emi- 
grancki. Nie grywał w karty, nie bawił się w po­
litykę, nie tworzył planów wypraw zbrojnych na 
Austrję: brał strzelbę na ramię i ruszył niekiedy 
o świcie, a powracał, jeżeli nie ze zwierzyną, to 
z jakąś zieleniną lub jarzyną. Zdarzało się jednak, 
że powracał z niczem.

_Ostapku!. .. nic?... — wołali na niego ko­
ledzy. Nie wstyd tobie?. ..

Zapytania tego rodzaju zbywał żartami, 
biegły jednak fizjognomista, gdyby mu jeno pil- 
nie w oczy spojrzał, dostrzegłby w takowych cze­
goś, co zakrawało na zmieszanie, jakby w rzeczy 
samej chybiona wyprawa łowiecka wstyd mu 
sprawiała. Odcinał się, ule niezupełnie zgrabnie i 
trafnie. Pan Mieczysław pytań mu nie zadawło. 
z podełba na niego spoglądał i chrząkał, raz zaś 
w nieobecności jego półzlośliwą uczynił uwagę, że 
on poluje na zwierzynę, ale nie na tę która się
na rożen wkłada. ...

— Zkądże by się, u licha, w dziczny takiej zwie­
rzyna podobna wzięła... —odparł pan Lipa- 
kowski na to. .

— Dzicz nie przeszkadza... — odpowiedział. 
Tego dobra jest wszędzie do pomsty, trzeba jeno 
mieć oko wprawne. ..

Przybycie Filanowicza do Fransyneszt nastą­
piło około południa. Po przywitaniu i po wstęp­
nych przemowach, które przytoczyliśmy powyżej, 
wytoczyła się na stół kwestja obiadu. Emigran­
tów paru, na kwestję tę drażliwszych, zwróciło się

••węyelopwHfinfomution which 
w'tha The popaUrity of 
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S a 1 cn
do wydziera w lenia
Mój Salon pod Nrei 397 Brady ul. 

narożnik Warrant Ae. jest od dnia
2 Maja rb. do wydzieiawienia. O bli­

ższych warunkach dowidzieć się można 
nad temże salonem u gćy.

olacywyprawili najpiękniejszy obódch 
w. Kroejęer 

ma najpiękniejszy
8 k i a <1 Pieców 

<lo ogrzewania i gotowania 
po najtańszych cenach i własnoręcznej roboty

Kto potrzebuje 
źelawjch sprzętów i naczyń kuchen- 

zi rz om i eś In i czy ch, Miy emirów,

tk.ego cu w khidym d0
mcHkowm. I^bnem, idzie do

w. kkoeoer, 
Narożnik Grovc i H

JIIŁ W A U K E M

Fariiia na sprzedaj 'lun 
zamianę.

Farma obejmująca 117 akrów ziomi, 
37 akrów pod pługiem, reszta lasem po­
rosła, para koni, 2 krowy, 2 wozy, 2 płu- 
gi, 8 owiec, dobry dom drewniany, staj­
nie, dwie studnie i wszystkie sprzęty go­
spodarskie, jest do sprzedania albo na za­
mian za posiadłość w mieście.

Zgłosić się można do właściciela — 
Wacława Cekał w Ma ust on, Juneau Uo. 
Wis., lub też do—Ignacego Hosper 1412 
Tomah Str. Milwaukee Wis.“^BLUE FLAG

Zwracamy uwagę
Każdemu, kto ma eamiar kupić ubranie męzkie lub chłopczęce, na niepo­

równany zapas ubiorów.

Braci Zimmermann,
w Głównym składzie 384 E. Water ulica,

Można tu dostać najmodniejszego kroju ubrania męzkie; najpiękniejsze
wiosennu aTeizoh egauckiu di«

Niebieskie flanelowe
ubrania

Bracia Zimmermann sprzedają flane­
lowe najlepsze ubrania dla mężczyzn po 

$ 10, dla chłopców od 13 do 17 lat po $ 
8, od 9 do 12 lat po $ 6. Ubiory z krót­
kimi spodzienkami od 4 do 12 lat po $ 
5, a niebieskie flanelowe ubiory dla męż­
czyzn po doi. 9, z poręczeniem że nie wy­
płowieją.

My sprzedajemy najlepsze ubiory 
męzkie i chłopczęce w całem mieście.

Nie zapominajcie o naszych wybor­
nych wierzchnich ubraniach po $ 10 do 

doi. 20.
W południowym składzie przy ulicy 

Grove i National Ave utrzymujemy także 
kapelusze, czapki i wszelki dobór męzkich 
ubrań.

do kucharza:
— Benedykcie — tak b ło kucharzowi na imię, 

— przyjechał pan z Paryż,!...
— Z Paryża?..• pan?..
—• Trzebaby coś pomyśle wedle obiadku. ..
— Pomyśleć?. - jak ponyśleć. .. Chyba sobie 

wykroję zraz i usmażę, ^ta licho wie na czem i 
z czem.. Przyniósł watw jagniąt dwoje i gar­
niec mąki kukurudzianej, .

— Ach!... — westchnę emigranci westchnie­
niem głębokiem, te jagnięa!. ..

— Nu, cóż ja poradzę!. . — zawołał Benedykt, 
ręce opuszczając.

— Pomyśleć jeno...
Kucharz westchnął i oczy do nieba wzniósł. 
Podszedł pękaty pan Józef z fajką w ręku.

— Benedykcie, trzeba ty tu jakoś, mości dobro­
dzieju, dla tego pana z Piryża ■ • -

— Cóż ja poradzę!. .. Jtgniąt dwoje. .. można 
do nich kur z dziesiątek todać...

— Ach! te jagnięta... te kury... Czyby nie 
można, mości dobrodzieja tak... coś?. .. cze­
go... Gdyby zwierzynka. . zieleninka?...

— Zwierzynka. .. zieleiinka. .. Ostapek chodził 
dziś i z czem poszedł, zten powrócił...

— A gdyby poszedł jesseze?...
— Cóż z tego! Chociażby się jak na pazury 

brał, to na obiad nie dostawi, chybaby na wróble 
polował... — Ale — tu kucharz weselej spojrzał, 
jakby mu natchnienie pomysł nasunęło — niech 

O południu damy śniadanie, .obiad wie- 
.. Ten pan z Paryża zwyczajny । obiady 

wieczorem jadać... Byle tylko Ostapek sprawy

idzie. . 
czorem

nie pokpił...
/— Ha!... — odezwał się pan Józef.

Wywołano Ostapka i zwrócono się do niego z 
prośbami strzelistemi.

— Mój Ostapeczku... — przemawiał jegomość 
pękaty. Przyłóż się tylko pilnie, to ty, mości do­
brodzieju, coś wydepcesz... Ten, mości dobro-

Na sprzedaj.
Dcm i lota No. 944 w Racine ul, w 

pierwszej Wardzie dwa bloki od kościoła 
św. Jadwigi na sprzedaj. Częśó pienię­
dzy możo zostać na gruncie. O bliższych 
warunkach dowiedzieć się można u G.A 
Them pod Nrom 583 przy 14 ul. po- 
między Walnuth i Fon du Lakę, w 9toj 
wardzie.

Obchód pamiątki

3go MAJA
Zw. Nar. Polski

wydaje dla świetniejszego uczczenia 
tej tak dla każdego Polaka drogiej

Ado 1 ph Stoermer, 
cieśla i budowniczy, podejmuje bu­

dowle wszelkiego gatunku i wykonuje 
jak najlepiej.

Foremanem jest Michał Bigus. Do­
brych robotników przyjmuje każdego cza- 
su.

372 Minera] Str.
Milwauke Wis.

Bacznoś^Wiarusyr-

Oddziału Jenerała Langiewicza nad 
zwyczajne posiedzenie i ćwiczenie Woj­
skowe odbędzie się d. 28 Kwietnia w So­
botę wieczorem o 8mej godzinie pod No. 
193 Druga ul. Każdjr członek winien się 
stawić w naszym narodowym komplet­
nym uniformie. Za rozporządzeniem Ka- 
pitana

Jana Patrzy końskiego.

Rafael Zawadzki, emigrant z roku 
1831, fabrykant bawełny, umarł przed 
w połutlnY&Jlzema laty, prawdopodobnie 
nych. Ktoby z SzańTuSOujów Zjednocz

doniesie do
J. N. Morgenstern, 

378 Blue Island Ave. Chicago Ul.

AKUSZERKA POLSKA
Egzaminowana w Europie, tak samo 

i tu w Ameryce, poleca się łaskawym 
względom Szanownej Publiczności Pol­
skiej.

470 Burnham Str.
Milwaukee, Wis.

Odezwa.
Kapłan Polski, mający potrzebne do- 

kumenta, otrzymać może przy mnie na­
tychmiast posadę Assystenta. Proszę się 
zgłosić piśmiennie i przedłożyć rekomen- 
dacyo pod adresem:

Ks. D. H. Kolasiński, proboszcz pa- 
rafiii św Wojciecha w Detroit Mich.

St. Aubien Str. cor. Fremont.

ROSS BRADLEY & Co.
Skład hartowny i cząstkowy
Budulcu, szkudłów i 

lisztew
w Bay City Mich.

Ceny na życzenie prześlcmy. Bay 
City jest głównem miejscem dla drzewa 
z doliny Saginaw i tu można kupić z da­
leko lepszą korzyścią aniżeli gdzie in­
dziej. •

4. 1. 85.

pamiątki 

Przedstawienie 

•Amatorskie 
Niedzielę dnia 3go IHapi ‘85r. 

w CHIG AGO 
w hali „Yorwaerts Turnhall" 

przy IStej ulicy
Odegrane będzie

"TRZECI MAJ"
Dramat historyczny w 5ciu aktach,

przez B. Bolesławitę

Cena biletu 35 centów?
Dzieci do lat 12tu 13 c.

Początek o godz. 8 wieczorem.
Po przedstawieniu

. ,Kon^ ten
dzień należycie uświetnić, nie^có^ 
dził pracy, ażeby przedstawienie jak 
najświetniej wypadło. Dzieło „Trze­
ci Maj“ jest tylko na faktach oparte 
i posłuży każdeinu do poznania 
ówczesnych stosunków ojczyzny na­
szej.

Bliższe szczegóły okażą afisze.

Komitet.
Prosimy się zgłosić.
W skutek rezygnacyi dotychczaso­

wego Redaktora Organn Zw. Nar. Pol. 
,,Zgoda" ob. I. Weńdzińskiego, wzywa­
my wszystkich zdolnych do redagowania 
tegoż pisma, obywateli mających zamiar 
objęcia tej czynności, ażeby raczyli zgło­
sić się piśmiennie do Zarządu Stów. A- 
keyonaryuszy Zgody w Chicago.

Wszelkie podania winny być własno­
ręczne i najdalej do 1 Maja rb. złożone.

Jako główne warunki są, stosowne 
wykształcenie w języku polskim i dosta­
teczna znajomość w języku krajowym.

Zarząd Stów. Akcyonaryuszy ,Zgoda* 
M. Kucera prezydent, 
J. N. Morgenstern Sekr.

378. Bluo Island Ave. Chicago 111.

P oszukiwanie.
Jeżeli by kto wiedział o Wojciechu' 

Cabuń, niechaj mu powie, że jego syn 
Jozef Cabuń 12 lub 13 lat stary, który 
mu przed paru laty zginął znajduje się 
w St. Paul Minn.

Niech się zgłosi do ks. D. Majer, 
241 Charles str. St. Paul Minn.

Dalon^dsXha^boyq7aJkawy Churcha7* Ćo. Arm & Hammer^ 
palonej Sody albo Saleratusu, a osiągniesz chleb większy i zapobieźysz skwaśnieniu 
przez to usuniesz naturalny kwas z młodzi. Ażebyś bvł newion kunni^
„Arm & Hammer‘a“ paloną Sodę i Saleratus, kupuj paczki funtowe albo pól funtowe21 na 
których są wypisane nasze nazwiska, tak jak znal poniżej widzisz, gdyż w paczkach w 
większych ilościach są podrabiane na nazwiskaJ „Arm & flamm^r.^

Cholera świń.
Chodowcy świń przekonają się, źe mała 

domieszka palonej’ Sody i Saleratusu „Arma 
i Hammera" do paszy, odniesie b<—3 - uO' 
bry skutek.

Salsowi, .

dziej u — tu głos zniżył — emisarjusz _  
wart, dalipan tego, żeby poder^-"' vioc ę... 
postarać się o zajączka - Korupatewkę _

__ Tema emisasrjuszowi z Paiyza °^Pai* 
Ostapek 4 przykąsem — wszystko musi być jedno: 
zajączek, kuropatewka, kurczątko, jagniątko . 
Jemu jadło nie w głowie, on wygląda na czło­
wieka ... • j i_Nu... tak-r?. zapewne... zawsze jednak 
człowiekowi nie jest obojętnem, co do gęby 
idzie . Tem przecie człowiek od zwierzęcia się 
różni... . . r

_Tem, powiedz raczej, do zwierzęcia się zbli­
ża. ..

Mleczarze i gospodarze

Kupujcie także „Arm A

powinni używać tylko ,,Arm & Hammera" 
paloną Sodę i Salaratus do czyszczenia na 
czyń mlecznych, jeżeli chcą mieć słodkie 1 
czysto mleko.

— Różni się... .
— Zwierzęta w jadle przebierają... Daj psu 

karczocha, ani powącha... daj krowie pasztet 
z języczków słowiczych, zdechnie a nie ruszy...

— Daj świni jagniątko pieczone.
— To też niemasz reguły bez wyjątku.. . Uzio- 

wiek, co się wybredności w jadle tyczy, rożni się 
od świni, za to podobnym jest do zwierząt innych, 
do kota, psa, osła...

_Osioł — zaprotestował pan Jozef zjada 
chwasty wszelkie...

_Dla tego — odciął Ostapek — że chwasty 
dla osia stanowią przysmak taki, jak dla człowieka 
pulardy lab jarząbki.

__ Oho' — podchwycił pękaty jegomość. — Na­
wiązałeś dyskusję filozoficzną, na którą mości do- 
Rrndzieiu. nie pora w tej chwili. - • .b 2 Imeś zaczepił - odparł Ostapek, zdejmu­
jąc z kolka strzelbę i opatrując takową.
J ___ Chcesz dyskutować, masz Klajna. ..

_Kiedy on utrzymuje, że niema co gadać z 
człowiekiem, co fizofii we Lwowie nie słuchał...

Pan Józef ręką na to machnął, chcial cos 
powiedzieć, ale już niemial do kogo. Ostapek bo­
wiem znajdował się już na podwórzu, przez które 

' przechodził z głową zwieszoną 1 ze strzelbą na ra-

że duma, 
strzelba, że żywi krwawe zamiary. Czy-dumanie 
odnosiło się do zamiarów on^cl^Mo — nie 
wiem; źródłosłowem wyrazu „myślimy” jest wyraz 
„myśl”; tak; postępując jednak drogą badania, 
ukazaną nam przez autora „Filozofii słowiano-cel- 
tyckiej”, z łatwością dojdziemy, że myśl jest to 
„mysz”, zaś, według tego autora, to albo „anty­
chryst”, albo też „lew” — ,,lew”, w liczbie mno­
giej, „lwy”, czyli „mysze”, czyli „myśli”, czyli, że 
króla Popiela nie myszy a myśli zjadły. Tłuma­
czenie to objaśnia nam fakt, uważany powszechnie 
za bajkę a będący prawdą rzeczywistą i mogący 
się przytrafić niekoniecznie samemu Popielowi, ale 
każdemu innemu, naszemu Ostapkowi naprzykład. 
Myśli biedaczysko, a zatem ku zgubie własnej 
goni. Myśl, mysz, czy to w postaci antychrysta, 
czy też jako lew, gotuje mu zaprzepaszczenie, któ­
rego on nie przewiduje, prosty myśliwy ze strzelbą 
na ramieniu. Idzie, wyszedł, skierował się ku 
skrajowi lasu i brodzi w trawie po kolana. Za za­
łomem gruntu Frasineszte z oczu mu zniknęły. 
Furknęło z trawy, stadko kuropatw w powietrze 
się wzniosło. Ostapek z błyskawiczną szybkością 
strzelbę do twarzy rzucił, huknęło dwa, jeden po 
drugiem, wystrzały i stadko umniejszyło się o 
dwie sztuki.

—r To dobrze, na początek... rzekł sam do sie­
bie, chowając zdobycz do torby.

Wyrazy te wymówił wesoło, strzelbę nabił i 
poszedł dalej. Niebawem znalazł się na roli, od 
przeszłej jesieni nieoranej. Na bruzdach porastały 
chwasty i polne szparagi. Myśliwiec nasz zbierać 
począł te ostatnie i zbierając spłoszył zająca, co 
się pod krzakiem w cieni wylegiwał. Strzelił — 
zabił, strzelbę nabił i znów szparagi zbierał,

(Dalszy ciąg nastąpi)
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nia dla chłopców

do
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la zażywających tabakę.
Strzeżcie się przed podrabianiem 

i niezdrowizną.

O

W 
poleca się pamięci łaska­

wych Bodaków.
Ażeby Was nie nudzie, anonsik nie 

długi,
7i potrawami róźnemi jestem na u- 

sługi;
Na rozkaz u mie wszystko, co kto 

konsumuje 
Zrazy, pieczeń i barszcz mój też Ro­

brze smakuje.

K. BUBZYYSKA
187, Druga ulica, near Ave. B.

Charles Koźmiński & Co.
170 Washington Str.

Oeneralny Agent.
D i re ct 

Hamburg-American Lein 
podróż z Hamburga do Chicago 

$ 18
J. B. Beloliradski, 

J. W. Morgenstern
A g e n c i 

378 Blue Island Ave. 
CHICAGO XŁŁ.

MILWAUKEE 
LAKĘ SH0RE i WESTERN 

KOŁUJ ZEŁ* ■ 
miiwauSee i Port Washington, She­

boygan, Manitowoc, Two Rivers, 
Ledyard, Appleton, New London, 

Wausau i Rhinelander.
Czas przybycia i oddhodu pociągów w 

Milwaukee.
Odchodzi: Przychedzi.

Appll°^au“a“^-2U “"O 3-55 po po>- 
_DjXprO8S® y r r

Sheboygan, Mani-)
towoc£Two Bi- )3.30popoł. 10.50rano.
vers Espress. 

Nocny Express 
wagonem 

sypialnym.

z)
)8.05 wiecz. 6.50 rano.

Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 cnt. i dd.
Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 

wieczorem, Sheboygan o 12.50 rano, Ma- 
nitowoc o 2.45 rano Appleton o 8 rano i 
Cshkosh o 6.30 rano, łączy się natych= 
miast w New London Junetion z G. B. 
W. i St Paul koleją do Winony, La Crosse 
Minneapolis.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu­

kających ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
się po wszystkich ofisach kompanji.
H. J. H. Reed, H. F. Whitcomb,

Gen’l Supt., Gen’l Pass. Agt.
Cor. East Water & Mason Str.

MILWAUKEE, WIS.

Congress ELall 
16 RivingTon Str. New York, 
Główna kwatera Towarzystw Polskich 

w Nowym Yorku, 
Restauracja, Winiarnia i Piwiarnia.
Karol Bfeiffer właściciel.

Józef Ły czy wek,
Krawiec Męzki.

Nr. 16ty przy 6tej Ave, róg 3ciej ulicy
w A owym Jorku.

Szanownej Publiczności Polskiej po­
lecam mój w Nowym Jorku od dawna 
egzystujący jedyny polski zakład 
krawiecki, skład sukna zagranicznego 
jako też i krajowego, który obecnie zna­
cznie powiększyłem, jestem więc w sta­
nie robić ubrania po bardzo przystępnych 
cenach z jak najwyborniejszych materyi.

Spodziewam się, że Rodacy, którzy 
mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali 
i nadal mi takowego nie odmówią, a ja 
z mej strony będę się starał jak dotąd 
tak i nadal każdego zadowolnić.

Wm. EGGERS M. Dr.
484 Raił Road Str. Milwwaukee, Wis.
GODZINY OFISOWE. w pomieszkaniu.
od 7-mej do 8-mej rano a od 1-szej do 4 tej po południu, 

W APTECE No. 434 MITCHELL Str.
od 10 tej do U-tej przed połud. a od 6-tej do 7-mej po poi. 

W APTECE Kientha przy 7-mej Ave. i Mitchell Str-
do 12 tej przed poł. a od 5-tej do 6-tej po połud.

Regularna przeprawa parowcami 
przez S0UTHAMPT0N 

pięknemi okrętami pocztowemi, unoszącemi 
7000 tonów z silą 8000 koni.

Eider 
Elbę 
Rhein 
Salier

Ems 
Eulda 
Main

Wetrą 
Neckar 
Donau 
OderHabsburg 

Gen. Werder.
Okręta te odpływają w następujące dnie: 

Z Bremen w każdą Środę i Śobotę.
Z Nowego Jorku w każdą Środę i Sobotę.

Podróż z Nowego Jorku do Bre­
men trwa dni 9. Pasażerowie przy­
bywają temi okrętami prędzej do 
Furopy, niż innenii.

Ceny Podróży.
Z Nowego Jorku: Z Bremen:

Isza kajuta w Środę $ 1OO—150 $ 120,00 
w Sobotę $100 $100,00

2ga kajuta w Środę $ 70 $ 72,00
w Sobotę $ 60 $ 60,00

Międzypoklad w Środę $ 15 $ 18,00
w Sobotę $15 $ 18,00 |

Do Bremen i napowrót: 
w Sobotę.

Isza kajuta $185 
2ga kajuta $ 100
Międzypoklad $ 33 

Dzieci niżej lat 12tu płacą połowę, niżej roku 
są wolne.

Przy kartach wykupionych dla kre­
wnych, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Północno-uie- 
miecki ŁBoyd, jedyna prosta linia 
przez Bremen i Nowy Jork.

OELRICHS & CO.,
IVr. 2. Bowling Green, New York, 
Albo co następujących agentów w Milwaukee: 

I. Weńdziński, 411 Mitchell ul. 
G. JNiemeier, Giełda, Nr. biura 22. 
G. Eyssen, 527 East Water ul.
Ł. Auer & Co., 2giej Wardy bank.
E. Schreiber, róg 4tej i State ul. 
Cramer & Co., 365 E. Water ul. 
M. v. Baumback, 406 E. Water ul. 
Chas. Holzhauer, 443 lita ul.
II. Classenius & Co., jeneralny agent

MATKI!
Zapraszamy Was, abyście 

przyszli i zobaczyli nowe ubra-

JL

Mamy wielki wybór ubio-
rów dla przystępujących 
munji świętej.

MŁODZIEŃCY 
mamy teraz bardzo pię­
kne nowe ubrania i wiose­
nne wierzchnie ubiory.

Bracia

^wciągów 
na linii kolei

Chicago, Milwaukee & St. Paul 
od 28go Kwietnia.

Z Milwaukee D o O h i c a g o 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie: 
7 36 rano dziennie z wyjąt. Niedzieli 10 30 rano 

11 ,, ,, 2 po poi.
1 po poi. ,, ,,
4 ,, ,, wiecz.
7 wiecz. ,, ,, 9 45
4 rano dziennie? rano.

. Any J UJ JAK I V □

Loi Harda & Co.
Stara C^uba Oenu Ińska 

Fak zwana 

French Rappee Snuff 
Może być łabywaną we wszystkich 

porządnych handlach w zam- 
kn^tych paczkach.

Szczelni^ od wpływu po­
wietrza v ołowianych pa­
czkach. Jedna uncyja ko­

sztuje Pięć Centów.
Kupuj de ją, a nie inną.

2. 18. 85. 3 mts.

O 
£ c3

□D
£
SD O

Wolny tykiet dla wszystkich, którzy kupią sobie 
40 akrów gruntu w Hofa Parku kolonii, w przeciągu tego 

i przyszłego miesiąca.Zaprasza się wszystkich serdecznie, aby przybyli za­
kupić sobie grunt w tej utrwalonej i pomyślnie się roz­
wijającej Osadzie polskiej.Można tu dojechać okrętami, albo
siedmiu rozmaitymi kolejami tak
blizko, że tylko potrzeba 1 do 3 godzin, aby się dostać do 
środka mej kolonii.Kilka set polskich familii zakupiło sobie tutaj grunt, 
po większej części w roku 1883 i 1884. ♦

Setki familii mogą się tu okupić
Jest tu kościół polsko-katolicki.

K. ADAMCZEWSKI
Krawiec męzki.
347 E. UlhMr.

W Nowym Jorku.
Donoszę moim ^zuńownjmodbic •tom 

z dniem 1 Lipcu rb. zamknąłeii mó 
skład Garderoby Męskiej pr5y 

6 ulicy, lecz prowadzę tako­
wy i przyjmuję wseel- 

kio zamówienia na
Ubiory Męzkle 

pod wyżej podanym adresem i wykonuję 
’uk dawniej podług najnowszych żurna! 
spiesznie, akuratnie i po cenach umiar ko. 

wanych.____

roku 1885.
i wiele dobrych

Z uszanowaniem

Zimmermann

Biuro
„Towarystwa Śpiewu 

Brahiej Pomocy^
Iarmonia“ 

znajdo się teraz pod Nrem 
144 Augusta Str.

Chicago 111.^
2

Główny skład 384 E. Water ulica, 
Południowy „ róg <wrove i Yational Ave

Milwaukee

Z Chicago Do Milwaukee 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie:

8 rano dziennie z wyjątk. Niedz. 11 rano
10 30 „ „ 130 popi.
11 30 „ „ 2 20

3 po poł. ,, ,, 6 wiecz.
5 „ „ 8
9 wiecz. dziennie 1159 wiecz.

Salon i Grocernią.
przy narożniku

509 Mapie ul. i 4tej ave, 
który to dom nabyłem na swoję własność, 
polecam względom Szanownej Publiczno­
ści Polskiej, ręcząc za dobry towar- i trun­
ki, oraz skorą i rzetelną usługę.

A. Baano wski.
Róg 509 Mapie ul. i 4 ej ave.

JF. J. Borchard
Adwokat i Notarjusz Publiczny

Podejmuje obronę na sądach we 
waaolkich nrncesach K

Wyrabia wszelkie prawne papiery i 
dokumentu jako to: plenipotencje (voll- 
machty), hipoteki, zapisy i testamenta le* 
galne. Pośredniczy przy ugodach, kon­
traktach i sprzedaż&ch.

A więc Polacy przekonajcie się 
wprzód u swego rodaka, który się wam 
poleca ze swą skorą4i rzetelną nsługą.

Ofis: 509 SBga Avenue.
Milwaukee W sconsin

CHICAGO, 
MILWAUKEE and 

St. PAUL.
Kompanija kolei żelaznej.

Posiada ona przeszło 5000 mil drogi w 
Póln. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne linje, ,otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najożywniejszych han­
dlowych punktów w Północny Zachód i w 
Zachód w ogólności. W naturalnej łą­
czności stoi „Short Linę” z najlepszymi 
kolejami.

rr^Uźywamy nazwiska te- 
OjH O Jtw । S° ”Shcrt Line” ze 

względu na połączenie 
T wielkich kolei, co za-
| j 1^1 szło dla uczynienia zadosyć 

podróżującej publiczności, 
Short Line, krótka^linia, pospieszna i z naj- 
lepszemi wygodami.

I Zawiadomienia o szczególnych wy­
cieczkach, zmianie czasu, i innych spra­
wach tyczących się koleji Chicago Mil­
waukee i St. Paul, umieszczane będą w] 
kolumnach tegoż pisma. j

Rozalia Jankowska
wyuczona i examinowana

Akuszerka polska
poleca się łaskawym względom Sza­

nownej Publiczności Polskiej.

Milwaukee Wis.

HOTEL 
POLSKO-LITEWSKI

Handel
Win wszelkiego gatunku. 

Piwo bawarskie.
Likiery importowane.

Wszystko po najniższych cenach, a przy- 
tem smaczne przekąski utrzymuje i Sza­
nownej Publiczności Polskiej i Litewskiej 
poleca

Józef Linzy,
w Girardville Schuylkill Co. Pa.

8. 13. 84.

neWork^s
HAMBURG

Prosta dwa razy w tygodniu pływa” 
jąca poczta prawemi okrętami.

Płyną? do Europy i napowrót przystaje 
w CHERBURGU dla Paryża, a z Euro­
py w Havre dla Paryża, Southharnpton i 
Londynu. Posiada nowe najlepiej zbudo­
wane i elegancko urządzone parowce pocz­
towe.
Hambursko - Amerykańska Paro­

wa akcyjna Kompania.
DNIE ODPŁYWU:

Z New Yorku: w Czwartek i w Sobotę. 
Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.

' Z Havre w Sobotę.
Jest to najstarsza niemiecka linja, która 

pośredniczy w przeprawie z Ameryki
do Europy i na odwrót. Przy 

kupnie tykietów należy u- 
ważać na to nazwisko:

Hamburg American Actien Gesell- 
schaft.

czasu swojego istnienia przewiozła już prze­
szło

Miliou ludzi
z wielkiem zadowoleniem tychże.
Wygody dla pasażerów w kajutach, 

! niezrównane.
Dla międzypokładowych bardzo wygodne.
Przychodnie w Nowym Yorku wysiadają 

d«*Castłe Garden, zkąd agenci wyseiają ich 
natychmiast na miejsca celu ich podróży. 
Tykiety do i z EUROPY z jakiegobądź 
miejsca mogą być nabywane.

Cena z Nowego Yorku do Hamrurga

Kajuta pierwsza $55,$ 65 i 75 doi., 
podług położenia Kajuty.

Międzypoklad 18 doi.
Do Paryża 21 doi. i 50 c. tam i napowrót 41.

Od dzieci niżej 12tu lat połowa ceny, a nie­
mowlęta wolne od opłaty.
Międzypokład z Europy z Hambur­

ga do Nowego Yorku 10 doi.
Podróż tamdotąd i napowrót^kosztuje

tylko 20 dolarów.
C- IB. Richard & Co.

i Cramer Co.
61 Broadway

New York,
gdzie F. J. VOSATKA jako pośrednik 
Polaków jest ustanowiony.

W Milwaukee I. WENDZINSKI.

dla

Północno niemiecki Lloyd.
Linia Balti morska.

regularna przeprawa pasażerów pomiędzy
Bremen i Baltimore

। i wprost ”
l parowemi okrętami pocztowemi lej klasy:

Braunschweig, Nuernberg,
r America, Hermann, 

Habsburg, Hohenstaufen.
Z Bremen odchodzą co Środę, 

Z Baltimore co Czwartek.Yadzwyczaj nizkie ceny.
Znana dobra żywność.•uir_ S - "

Parowcami pólnocno-niemieckierro LhwH) przepłynęło już ° Lloyda
1,334,53S ludzi

przez ocean szczęśliwie.
Pasażerzy jadący na Bremen mają nastę­

pujące korzyści:
Najtańszą kolej na zachód. 
Zupełną opiekę przed oszustami.
Wolny przewóz pakunków z okręt na kolej.
Pasażerowie z okrętu wsiadają zaraz 
na kolej.
Wozy do Chicago i St. 
zmieniają się.
Tłumacze znajdują się pociągu.

i.
2.
3.

4.

5.

6.

;u

Louis nie 
na każdym

Ceny podróży. 
z Berlina przez wodę r/ T> rr »-» ~z Poznania
z Bydgoszczy 
z Piły 
z Lauenburgu 
z Nowegomiasta 
z Gdańska 
z Koślina

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

_ , dto
Przystań w Baltimorze Jest

$ 19,85 
21,30 
21,60 
21,15 
22,20 
22,20 
22,25 
22,25 itd.n utiiumorzo jest pod kon­

trolą pólnocno-niemieckiego Lloyda, niemie­
ckiego Stowarzyszenia i ludzi zaufanych z To­
warzystw kościelnych.

Po bliższe informacyje zgłaszajcie się do
A. Schulimacher <& Co.,

jeneralny agent,
5 S. Gay Str., Baltimore Md.

II. Clausseuius <& Co.,
jeneralny agent w Chicago.

I. Weńdziński,------- J
agent w Milwaukee, 411 MitchelfStr.

Na wszelkie listowne zapytania 
odpowiadamy Jak najakuratniej.

dokąd wszęlo korespondeneyej adreso- 
~wać uprasza

'Ibert Kowalski^
S^etarz jeneralny.

Cyrkularz i
Do Giip Zw. Nar. Pol.

Niniejszh pozwalam sobie zwrócić uwa­
gę Sz. Towa;ystwom na Dyplomy dla 
członków Zwtzku, które na podstawie kon- 
stytucyi pyz Rząd Centralny sprawione 
zostały.

Dyplom^d nader pięknie wykonane po 
cenie 50 cnt.pozostaną trwałą i przyjemną 
każdemu czfcik./wi pamiątką.

Sekretne Grup będą łaskawi zamówie­
nia na dyplęy przyjmować.

Z bratnim pozdrowieniem
Z roborządzenia RząduCent ralnego
J.A. Morgenstern

Sekr. Jeneralny.

Jakób Krauter
614 MILWAUKEE AV. 624

CHICAGO, ILL. ■

polecą swój dobrze zaopatrzony 
—::Skłacl Obuwia::— 

tak męzkigo jako i dla dam.
Kaź<h robota pod gwarancją. 

Reperacjejak najakuratniej wykonywa.

Lekarz Niewieści.
Pojedynczy a rozumny środek li tyl­

ko dla n^wiast. Poufne odpowiedzi na 
wszelkie napytania, które przez skromność 
są tajone przed lekarzem. Wyjaśnia przy­
padki i symptoma wszelkich chorób płcio­
wych, z« sposobem pewnego wyleczenia 
w sposób bardzo zrozumiały, opisane przez 

■ niewiastę, która się zbadaniu tych chorób 
poświęciła, i w bardzo przystępnej, pra­
ktycznej rozmowie opracowała. Pochwa­
liło to już wiele zacnych niewiast i zale­
cają czytać tak dorosłym jak i młodzieży 
jako najlepszą pomoc w cierpieniach płcio- 
-UTTT/^L AA7" t-x-ł — ~—1 —

i poczty, .adresować na 
leży do

Rochester Pnblishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock.

Rochester N. Y.

W. SŁOMIŃSKA.
Polecan szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój
Skłąd z Wyrobnią 

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję —
Oznaii dla Towarzystw

w różnych gatunkach jako to:
ROSETYi PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tk> i po najtańszej cenie.
Rodacy przekonajcie się wprzód 

w po^kim składzie, zanim pój­
dziecie do obcych.

IV. SŁOMIMSKA, 
679Milwaukee A.v-

Chicago 111.

18 $ 18
tyllo óśmnaście dolarów 

kosztuje podróż przez morze i to 
najlepszmi i najstarszemi okrętami 
na najpostszej linii.

Najlpsza sposobność do kupo- 
Arania krt okrętowych, później ce- 
ly za txowe może zostaną podwyż- 
jzone. J

I. Weńdziński.

•SJ
O

M

Wyborna sposobność dla bogatych i mniej zamożnych. 
Bogaci mogą tu kupić piękne uprawione farmy z do­
brymi budynkami, a czasem z całym inwentarzem i narzę­
dziami rólniczemi.

Można tu gospodarzyć^ mniej pieniędzmi, aniżeli 
w innych, odległych i nowych koloniach. Cała ta okolica na 
około będzie zaludnioną przez Polaków.

Hofa Park kolonia leży około 50 mil bliżej Chi« 
eago i Milwaukee, aniżeli którakolwiek inna Osada pol­
ska w Wisconsin, gdzie jeszcze jest wiele gruntu do sprzedania. 
Ziemia^ klimat, woda, drzewo i żniwa są tu dobre.

Urzędowry miernik powiatu Shawano z dobry­
mi pomocnikami pracuje teraz dla mnie, wymierzając i dzieląc 
sekeye na ćwiartki, zawierające najmniej 40 akrów i musi on 
przesyłać mi sprawozdania z tego co zrobił, co tydzień do mego 
ofisu w Milwaukee.

Cena za grunt będzie bardzo nizka, i gdzie dam po­
robić drogi i iune ulepszenia, będę sprzedawał w przecięciu 
akier od 5 do 8 dolarów; przy płaceniu gotówką od­
chodzi odpowiedni procent.

Gdybym nie robił tyle dróg i innych ulepszeń, mógłbym 
naturalme sprzedawać me grunta za 3 do 5 duJurów akier.

Siole kontrakty i zapisy tytułowe (Deeds) są 
ra i każdy z tych kilku set familii, które sobie grunt u mnie 
y, wie to dobrać, i bardzo jest z tego zadowolniony. 
ółoście się po nową mapę i książkę z opisem mej Osady.

obiacie lub piszcie do

G-eneral Land Office, 
17 <& 119 West Water Str. Milwaukee, Wis.

Grocernią moję przeniósłem do 
własn ego domu na drugi narożnik tego 
samego bloku przy 3ciej Ave pod Ner 

481 Mitchell ulicy.
Donosząc o tem Szanownym Odbior­

com, Przyjaciołom i Znajomym moim, 
proszę o łaskawe względy i zapewniam . . ___ , .o->x
jak dotąd tak i nadal skorą i rzetelną | chory nie polepszy | Chicago, 111. 
usługę. ~

Dobroć towaru mojego sama się re 
komenduje.

Obok składu polecam i mój nowo 
wybudowany i urządzony Salo u. Wchód 
z trzeciej Ave.

Jakób Kubal.

W

o

DrCLARKE
Nie^bierze żadnej
z-apłaty dopóki się

Rok założenia
1831

Znany od dawna Jako 
zdatny, doświadczony i 
praktyczny doktor i clii
rurjf.t

Dr 'Ciarkę pod powyższym 
numerem leczy z wszelką wielką 
biegłością wszystkie,*’, prywa­

tne, chroniczne, Merwowe^goazcze- 
tgólne choroby.

AllSUSt Oreulichi Syn I . Ciarkę jest^najstarszym .rozgłos 
, . „ ............. /mającym lekarzem, znany nieomal całej publi­

czności, co świadczą stósy odebranych listów, 
wiek i doświadczenie jego.

Nerwowe choroby (ze snami lub bez 
snów). Slabowitość, osłabienie nerwów leczy 
umiejętnie nowemi sposobami, z niezawodnem 
powodzeniem, bez różnicy kto i jak wprzódy 
chorego leczył, lub jakie mu lekarstwa przed­
tem dawał.

polecają Szanownej Publiczności swój
I1UKTOW5Y UANDEL

—::WIN::—
AMERYKAŃSKICH

jako też i

34.3, 341 i 340 4.taul. i 445 E. Water Str.
Milwaukee Wisconsin.

Bernard Kołpacki, 
cieśla i kontraktor, 

podejmuje budowle i zarazem' wykonuje ry­
sunki budynków podług najnowszej konstru- 
kcyi. Mieszkanie

581 Miuerall Str.
Miwaukee, W i s.

POlSKA APTEKA
434 Mitchell ul. 434 

pomiędzy lezą i 2gą Ave 
w Milwaukee, IWisconsin. 
Zaopatrzona we wszystko co tylko w pier­
wszorzędnej aptece znajdować się może.

przyrządzają się jak najakuratniej.
Perfumy, Mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd. 
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cenach.
Uprzejme przyjęcie i skora uslugra.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję 

z szacunkiem
O. Ouenderoth.

_ DY ALL ODDS
TB EST EOUIPPED

RAILROAD IN THE WORLD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu

O^CHICAGO INORTH WESTERNcSD
KOLEJ ŻELAZNA

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię­
dzy Chicago i Counsil Btuffs (Omaha), któ­
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy 
fiKTTnnTNATT. ----------- ----------

_____ ~ ..

—- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  C/LIFOĘW I C0L0ĘAD0
IBlUT i . iHHiTli I £1 Również jest najprzystępniejszą i naj-1^ Iw 11 P Iw li 11 krótsząlinią
. WllllWUilIlllh ‘

Nalm 707 Jefferson niw '*•’707 Jefferson przy narożniku 
W- 18tej ulicy.

W. PIOTROWSKI
350 Milwaukee Str.

Milwaukee, Wis.
Pierwszorzędna oddawną a D*jlep>tyck 

stron znana
I*raeownia K ran iwka, 

eadużona w rekomendacyje najnowatej mody 
i najlep«eg° obatalunkowego wyrobu, pole­
ca się Szanownej Publiczności.

jnUBŁE
— niechaj idzie do -

LOUIS WREDEN
061 Milwaukee Avenue.

* • ■■

F. A. Górski
str‘ Buffalo N . Y.

Wystawia Karty okrętowe na najle­
psze okręta parowe z Bremen, Ham. 
burga i Antwerp wprost do Nowego 
Yorku. Wyrabia plenipotencje (Voll- 
machty) ściąga pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy najtańszą drogą.

Zmienia pieniędzc pruskie na A mery 
kańskie i Amerykańskie na Pruskie

Sprzedaje domy i loty wyrabia pod- 
szukania hipoteczne za umiarkowaną cenę.

F. A. Oómki.

Jak można robić karmelki? ‘
Książka ta poucza najlepiej, jak mo­

żna robić wszelkie karmelki (candy). — 
Przepisuje, jak odlewać czekoladki. Ró­
żnego rodzaju francuzkie wyroby cukro­
we można tak samo robić, jak w najpier- 
wszych cukierniach. Każdy więc może 
takowe sam robić, a będzie je miał trzy 
razy taniej, jak od kupca. Kto przyśle 
18 nazwisk niewieścich i 30 znaczków 
pocztowych jednocentowych, lub 18 dwu- 
centowych, a prźeślemy mu ten sposób 
robienia. Listy muszą być opłacone. Adre­
sować należy do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock.

Rochester N. Y.

- szna zaniedbana choroba., leczona 
niestosownie, przechodzi w spadkobierstwie na 
obecne i późniejsze pokolenia. Narostki dole­
gające leczy szybko i bez sprawiania boleści.

1 Zachowuje wszelką tajemnicę, 
więc tak niewiasty jak i mężczyźni mogą się 
z zaufaniem jego leczeniu powierzyć. Jeżeli 
niebezpieczeństwo grozi, przybywajcie lub pi­
szcie jak najspieszniej, bo każda zwłoka 
staje się zabójczynią.

Poręczenie daje się na piśmie 
za każdą przedsięwziętą do leczenia chorobę.

Książkę o chronicznych, nerwowych i 
wstydliwych cierpieniach poseła się każdemu 
za nadesłaniem dwóch znaczków pocztowych. 
W niej znajdzieeie wyczerpującą sympto­
matologią , czyli wyjaśnienie początków 
wszelkich chorób, podług czego rozeznacie 
sami swoje cierpienia.

Rady ustnie i listownie udziela darmo.
Bióro i pokój rewizyjny służy tylko dla doktora i chorego.
Zanim udacie się do innego doktora, po­

radźcie się wpierw Dra Ciarkę.
Zgłoszeniem się listownem lub osobi- 

stem zapobiegniecie wcześnie cierpieniom, a 
nie wstydźcie się wyznać otwarcie przyczyny 
choroby, bo pozbywszy się jej, pomnożycie 
sobie złotych lat życia.

Medycyny poseła się zaopatrzone naj­
bezpieczniej przed zepsuciem lub uszkodzeniem.

Godziny posiuchalne od ęodziny 8ej rano 
do 8ej wieczorem. W Niedzielę od godziny 
9tej do 12tej przed obiadem.

Adresować należy:
łF. I). Ciarkę, D. M..

186 South Clark Str. Chicago, Illinois.
Na listy polskie odpowiada się po polsku.

186 South' 
Clark ul.

3

po-

Kolej żelazna 
pociągi dotąd i napowrót dziennie

NOWE i ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicago do btevene Point na pociągu r. Chicago vi*

C. M. & St. P. Ry. o 9.00 P. N.Także elegancki wagon eypialny z Milwaukeedo SteveB 
Point przyczepiony do tego t*amego pociągu o północy, 
który jest w pogotowiu na Reed Street Repot w Milwauk* 
|uż o godzinie 9tej wieczór.

Hotel Eolski
zartzem

Agencyja okrętów i kolei, 
zmiana pieniędzy, weksle 
i wszelka ekpedycyja

H. Pstrokońskiego
Jłr. 21 W. ThonipMin Str. 

Filadelfia l*a.
poleca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności Polskiej.

— pomiędzy
MILWAUKEE, FOUND DU LAC, 

OSHKOSH, NEENAH,
i MENASHA.

Z pałacowymi wagonami z Chicago przez 
Milwaukee bez zmiany, na 
ciągach.-----------

2 pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy 

MILWAUKEE i EAU CLAIRE.

1 codzienny pociąg do
ASHEAND, LAKĘ SUPERIOR.

Bez zmiany wagonu
z Milwaukee do Stevens Point, Chip 
pewa Falls, Eau Claire lub Ashland 

Lakę Superior.
ociągi przy i odchodzą 

z IMOA DEPOT
w Lutym 1883.

NAJLEPSZA LINIA 
do GRAND RAPIDS, WAUSAU, MERir . 

i wszystkich punktów w nólnoonvm 
CENTRALNYM WISCONSIN

F. IV. Finney, 
Oen’J. Manager.

w Milwauk
Barker.

Gen L Pasę. Agent, 
se, Wis.

I Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 
Fort Howard (Green Bay),Wis, Winona, 

i Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltown, Jowa, Freeport, Elgin, 
Rockford 111 z 800 pomniejszemi male- 
mi stacyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj­
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei

—— I chodzą wygodne i wykwintne powozy, a pa-Dośńadczona lekarka przeważ-11 a c o w e eleganckie kary sypialne, — w w
--------1 • i pałacowe hotelowe kary nie KJ 1 J

pozostawiają nic więcej do życzenia. JIJL TB W W JL Oj Ęf
Północno Zachodnie kary

z restauracyami 
akich żadna inna kolej nie posiada, świadczą 

iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie.

v Chicago, 111.
O czem dnosząc Szanownej Publiczności 
Polskiej, roszę mnie odwiedzić.

3. Stobiecka.
me naprieciw cierpieniom ócz, miesz­
ka podNnm

675 MilwaukeejAve.
Cłiioasro 111-

Udaola także rady i pomocy we 
wszelkich hnych chorobach, a w niebez­
piecznych razach powołuje do kosultaoji 
doświadczinego doktora, osobistość zna- 
ną w mieście.

drzewo i węgle
od

1 Gospodyni Domu.
Popularny dziennik domowy dla fa­

milii amerykańskich, posełać będziemy 
bezpłatnie przez cały rok każdej tej nie­
wieście, która nam przyśle naraz adresa 
od dziesięciu zamężnych niewiast i 30 
znaczków pocztowych jednocentowych.

Jest to najlepsze pismo dla każdego, 
tak dla młodej jak i st rej gospodyni. 
Sposób przesyłania tych nazwisk obmyśli­
liśmy dla tego, ażeby nazwiska niewiast,

I którym pojedyńczo numOra posełać bę- 
. I dziemy, pozostały w tajemnicy. Mamy oa

bowiem to przekonanie, że każda gospo- J. C. Corrieran i Svna dyni domu, gdy to pismo zobaczy i prze- A 1 AgUiJJ. A KjjflAcłi
czyta, zapisze je sobie. Zwyczajna cena J Bock ul. przyillOBCie Pleasant 
wynosi $ 1,00 (jeden) na rok. Adresować 1 804 Kiliuickllinick Ave.

tt____ - - W północnej strouit* nr. telefonu 792
w południowej 422—4.

C^eny luiMzesą następujące:
Chestnut Coal $ 6,50 G.----

The Housewife, Rochester N. Y.

Szanownym Rodakom polecam mój
Stove Coal
Kgg Coal 
Grate Coal 
Soft Coal

6,50
6,50
6,50

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco. 
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han­
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
boiownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mil dro­
gi i zatrudnia więcej jak 400 konduktorów pa­
sażerskich na usługę miljona podróżnych.

Kupujcie tykiety na tę kolej a nie na 
___.,vOau,uwy w ruau ropniem u inną. ’ ...ó-THT AT7AT\r/TT T Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta-

/a Ti I i A/jjN Y H kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic

m/Aiir ą więcej tą koleją, chociaż jest pierwszorzędną1U W jAJLiAJ W jak na innych najubożej urządzonych.
i Narzędzi rzemieślulczych , Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie- 

\ J lanek letnich i innych wskazówek, którychwyboru pieców prosi. byś nie dostał u agentów miejscowych, nade-
Fizjjdzcie i przekonajcie się o naszym szlą ci gdy napiszesz do

no yym zapasie, najlepszych towarów w RFN‘| PASS ARPMTA 0 D- u »«» 
świecie. ni:

zaopatrzony
w dobre trunki, salą do posiedzeń 

li balów, zarazem i strzelnicę, która 
jest 112 stóp długa.

193 Druga ul. lufowy Jork.
TA -

—- _ 5,00
Drzewo maplowe 6,25vreewo maplowe 6,25 
Drzewo bukowe 5 25 
Odżynki 4,00 

J. Ć. Corrigan i Syn 
w Milwaukee.

1

FRANK /. STAUBEą & CO.
Handel ryczałtowy w rozdrobnieniu

szlą ci gdy napiszesz do ’

718 Milwaukee Avenue’
Chicago 111.

DR H.KELOWSKI.
Praktyczny i doświadczony

LEKARZ POLSKI 
który tu już przed dziewięciu laty praktyko­
wał, i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
względom Szanownej Polskie] Publiczności.

Można się z nim widzieć

______ _  JJA*
115 Allen Str. blizko Delancey SU"
w l¥owyin Jorku.

Godziny ofisowe.
8—10 rano ) w Niedzielo

12— 2 po połud.) od godziny lOtej r
6— 8 wieczorem) do 2gicj po połudtia

w aptece No. 482 } Mitchell ulicy •
w pomieszkania No. 643 ) 4-ta Ave

Milwaukee, Wia.

POLSKA APTEKA
w MILWAUKEE WIS.

482 Mitchell Sir.
narożnik 3ej Ave.


